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Kompromis w sprawie senatu?
Senat na zasadzie wyboru.

te
(tc3. M.). W  kolach politycznych i mis u między strwnmfctiwaml Sejmu m °ż« w 

Pogłoski, żo istnieją pe.vue dane, pozwar \ trze ciem czytania będzie można przeprowadzić

I

|5C6 &ię. domyślać.
l

ze na pod.sia.wie kom pro- * zasadę senatu z wyboru. 
-ifadwwrttnwi-rtrrri-tferi' ^ r i—-—“T;fJ:

rokowania pokojowe pojadą fachowcy.
(tal. M.). W  myśl warunków pieli- 

ifydw pokojowych ryskich, natychmiast po 
ty cli prelim Loary ów mogą się ruzpo- 

Rydze pmce nad wykończeniem szoze- 
ej tonk-Uktu pokojow ego. Obecnie czyniono 
jn^^ygotowiarija do wyjazdu delegacji poko- 
p I n f o r m a c j e  moje co do składu dołegacyi 

jjewej potwierdzają się. P o s l» » ie  sejmowi

istotnie ndziała ę/ ’ : legacyi pokojowej nie we­
zmą, stosownie do uchwal klubu, które wyiiB*- 
zjły przekonanie że obecnie powinni pojechać 
do Rygi lachowcy. Podobne jest też stonoiwjeko 
rządu, w obec czegn dcicgaoyta składać się będzie 
z przedstawicieli, ministerstwa skarbu, handlu, 
przemysłu, wojują spraw zagimńaanych i  ka- 
munikacyi.

i w

rządową. Konfiskata dóbr osób, które wyjecha­
ły z  kraju, została chwilowo wstrzymana z por 
wodu braku aparatu administracyjnego.

Werbunek niemiecki dia Litwy.
Warszawa. (PA T ) Z Berlina telegrafują: Ko­

misarz przy policyi państwowej w  Królewcu 
zebrał dane dotyczące liczby Niemców, którzy 
od początku października przekroczyli granicę 
litewską. Liczbę tę ocenia on na 10 tysięcy lu­
dzi, przeważnie bezrobotnych oraz byłych człon­
ków policyi ochotniczej. Werbowanie tych by­
łych policjantów odbywa się we wszystkich 
miejscowościach Prus wschodnich.

Demoralizacya armii sowieckiej.
Handel zarażonemi tyfusem wszami.

dyjści.

— Masowe dezereye.
ftHu ' ’ *4rwa (teł. M.). Z Rewia telegrafują: De- 

toacya w  arm ii cze-rwoaiej dochodzi do tc- 
J% ^iwonoawardzaści dabiOwolnie zaraża- 

aby ourzymiać urlop do domu. 
specjalna katogorya handlu za- 

U11** tyfusem wszami. Dzienniki sowieckie 
_  jako fakt, żo wyły wypadki, w  których 

Płacili za v\ oaz zaraź orną tyfusem po 
14^ -uwj. z  powodu olbrzymich dczercyj oddzja

; B e m  wysiaill z partyt ioraaistrt.
: Warszawa (teł. M.). Większość marynarzy 

czerwonej floty bałtyckiej wystąpiła z jmrtyi
i komunistycznej. Prasa bolszewicka wzywa ma 
\ rynarzy do 'zaniechania dalszej dezercyi partyj- 
• ncj, przyzna jąć, że w portyj. komunistycznej nie 

wszystko się tak dzieje, jak się dziać powinno.
^ ^ U k O w y c h  w okolicach Pskowa zbcuzono Secesyoniści odbyli w Petersburgu wiec, na któ- 

_ ^oce  Czeredcy i  zamiast niego zbutlo- j rym  oświadczyli się przeciwko uzurpowaniu
władzy przez komunistów.ą kładkę, której można lepiej dopil- 

aby przez mą nie uciekali czerwcmogwarw  *f p**viu XUY ruu   o    I

Rozwiewanie iluzyi o bolszewizmie.
^  Robotnicy niemieccy

(PAT). Radio. Dzienniki podają: Robo- 
**“  ^eiujeccy, którzy powrócili z R o s ji sowie 

^  rlą: Niech każdy, jadący do Rceyi,

80 taiurunę
. - robotnik socjalista będtztie w  Rosy i 

“ kiem. Należy powiedzieć prawdę o Ro- 
narodowi i rozwiać iluzyę o : 

, Zj,no w iew w  rozmowach ze socy - ,
^  czasie pobytu swego w  Berlinie nie : 

R Pcl ° ienie bolszewików jest iozpa. 
ho °  ic7 oharzeni z powodu Ofiar, j 

j*tu. dla rzekomej dyktatury proleta. j
Węcej wr rzeczywistaści dyktaturą kil-

c  Rosyi sowieckiej.
ku fanatyków. Chłopi uprawiają ziemię tylklo 
o tyle, o ile potrzebują na własne zapotrzebo­
wanie. Wszystkie próby wznowienia stosunków 
handlowych z Europą doły znikome rezultaty. 
Zinowiew oświadczył, że bolszewicy zmuszeni 
będą kapitulować, jeżeli w  zimie nie wybuchnie 
rewolucya na zachodzie. ZapytywEt on swoich 
niemieckich kolegów, czy można liczyć na be®- 
pieczne schronisko w unie ucieczki z R osy! 
Dwie partye francuskie zakładników przybyły 
do Paryża, leli opoiwiEdania o potworności rzą­
dów bolszewickich zrobiły ogromne wrażenie 
we Fnamcyi.

Liga Narodów przeciw  gazom  
trującym na wojnie.

Warszawa. (Tek M.) Poza sprawami konflik­
tu polsko litewskiego oraz konstytucją gdańską 
posiedzenie Rady L ig i narodów wypełniła kwe- 
stya wysp Alancltich, referowana przez Balr 
foura. Sprawa będzie rozstrzygnięta z chwilą 
otrzymania przez Radę materyału, których ma 
dostarczyć komisya specjalna. Następnie I ł y  
mans przedłożył sprawozdanie komisyi, zajmu­
jącej się sprawą mandatów międzynarodowych, 
Balfour zaś sprwwozdanio kouusyi zbrojeń. Rar 
da postanowiła zwrócić się do rządów poszcze­
gólnych państw z propozycją ułożenia odpo­
wiednich sankcyj przeciwko stosowaniu gazów 
trujących w czasie wojny. Oprócz tego postano­
wiono przystąpić do utworzenia ciała kontrolu­
jącego, przewidzianego w traktacie pokojowym. 
W  przemówieniu koncowcm I-Iymans wyraził 
nadzieję, że dzieło L ig i narodów będzie ddnio- 
słe.

OiMoifa wsMniej uu;lllii
Lwów. (PAT) Dziś odbyła się konferencja 

w sprawie odbudowy wschodniej Małopolski. 
W konferencyi wziął udział minister Narutowicz 
z szefem sekcyi Nestorowiczem, generalny dele­
gat rządu dr Uałeeki, dowódzca O. G. Lainazan, 
kilku posłów, zastępcy izby adwokackiej, lekar­
skiej, tow. politechnicznego, dj-rektorzy banków 
itd. Referaty wjrgłosih pp. Rudziński, Rybicki 
i Mianowski. W dyskusji zabierał glos także mi­
nister Narutowicz. Uchwalono rezolueye dotyczące 
szeregu postulatów w kwestyi odbudowy i rezo­
lucje te wręczono ministrowi.

na froncie ukraińskim nie zawarły.
Walki o Odessę i Bracław.

i  f  j. Ukraińskie Biuro prasowe do- ; sikie posuwają się na lin ii Zmcrynka— (Mewa.
i f t ^ k 510"''3 : Wbrew inaczej brzmiącym do-

^  StitPiałłł-lii.R p-«n óo V Av Al m ttA ffUUflift

(PAT)

Zniesienie cenzury prewencyjnej.
Warszawa (PA T ). Jak. się dowiadujemy, m i­

nister spraw wewnętrznych w drodze tui eg: afi- 
canej zarządził zniesienie cenzury preweineyj- 
noj.

Mm ogtańie ińa

la^Ski stwi erdza się, że rozejm na iroucie 
nie został zawarty. W ojska uikra-iń-

Osdągnięto sttacyę kolejową. Rudnica. O miasto 
Bracbeuw nad Bugiem tocizą się waLkL

Mi ni
'(W1®) (W . M.). Drugi punkt noty, wrę-
1̂1 L ig i naiodów przedi»»»rvvicie-

l^{*: lląj * Litwy, brani dosłownie juk noatę- 
Łiał narodów s«d»cyiujet Jukie śto- 

^kJ^^H ęw aiąó  przód i w czasde pl»- 
te dotyczyć będą wyoofanla alko 

iiti^ h ą j^^^yatk ich  oddziałów, jakichkol- 
-11 zajmujących terj-lorye, na

r( ^  odbyć plebiscyt. W  tj m samym 
dla zapewnienia pomyślnego 

^ / ę P o ^  iednich wskazań Rady L ig i 
t . .  J.'6 ona miała prawo wykonywaniahau a a  miara prawo 

^ B a m l i kolejami, prowadzącymi

na teren apomy, albo ter prwsoinająoMłić go. — 
W  okreede 10 dni, przeaoaceonych na odpowiedź 
s>tnc.n rointereeowanych wszelkie (MMtaAh we- 
jeaae musrą być zawieamme,

te ł H W  nailiijt n f« i M ii
Wairazawa, (Tel. M.) A g. Orient donosi, z Gro­

dna: Rząd howUóaki aolam prayeiągeiłąele * m
chłopskich na Swoją stronę, wysunął sa pierw* 
s?y plan : »niizacyę reformy rolnej. Wzięto ale 
5>r.rrl.> ł pctipłcznle do nacysuaRzTy*. lasów 1 
mjętków z^mskieb, osób po Vi -dzenia rosj-j- 
skiego, któro oddane zostaiy pod administracyę

oa So ió fl.
Warszawa (PA T ). Celem uzyskania parowo­

zów  dla ruchu towarowego ogranicza się począ­
wszy od wtorku na środę, to jest z 2-go na b-ga 
listopada b. r. do wiączinie 10 listopada b. a-, ruch 
osobowy w calem państwie, z wyjątkiem  ruchu 
pociągów podmiejskich. Ograniczenie nastąpi 
w ten sposób, że na liniach, na, których kursu­
ją pociągi pospieszne, pozostawi się po jednej 
porse pociągów poepiaażnych i oaobowych, rów­
nież na innych liniach tylko po jednej parze 
pociągów osobowych. Wyjątki dla niektórych 
Linij, jako też numery pociągów, który-cli ruch 
będzie w tym czasie wstrzymany, ogłoazą. dj"- 
rekeye kolei paiistnaowych.

Bezpośrednia komunikacya Kraków- 
Poznsń przez Górny Śląsk.

Kroków (PAT). Dyrekcji* kolei peńjrtrwowyc) 
w Krakowie komunikuje: Z dniem 1 listopada 
b. r. podejmuje się bicig wagenów w bttpoóred- 

^ uiej fcomunjkncyi m iędzy Krakowem ai Poana-

ic niem pnizez Górny Śląsk. Odjazd z Kiraik.of.va po- 
eJoigai Nr. 25 o godzinie G min. 45 rano.

  — o--------
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•GONIEC KRAKOWSKI*1

0  b e zp ie c ze ń s tw o  Polaków na Górn. Śląsku-
Pierwsze posiedzenie rady przybocznej przy koalicyjnej komisyi rządzące;.

ty, który oświadczył, że Polacy Już ©d szeregu 
miesięcy usiłowali zbliżyć się do Niemców ca­
lem ocherny ludności od nieszczęścia i szkody.

Bytom (PA T ) Dnia 28 października odbyło 
się w Opolu pierwsze posiedzenie rady przybocz­
nej .przy międzynarodowej komisyi sojuszniczej 
rządzącej- Posiedzenie zagił po francusku gene­
rał Lcroud. Zaznaczył on, że to pierwsze posio- 
Hizen.ie rady przybocznej ma charakteer czysto 
inauguracyjny. Przedowszystkiem ma być ra/la 
jptzy boczna pomocną przy utrzymaniu porządku 
publicznego, oraz współdziałać w obmyśleniu 
innych środków, któreby zapewniły ludności 
Górnośląskiej swobodę głosowania. Komlsya 
miedzy sojusznicza wykazywała zawsze swoją 
bezstronność, i to stanowsko nie zostało zmie­
nione. Rada przyboczna ma też obmyślać środ­
ki zgodnego współżycia obu narodowości, gdyż 
tia Górnym Śląsku nie mogą Niemcy żyć bez 
Polaków, a Polacy bez Niemców. W  plebiscycie

Jednakże usiłowania te pozostały bezowocne, aż
dopiero nieszczęścia (walki sierpniowe- zbliży­
ły obie narodowości. Polacy ni© pragnę nie wię­
cej, tylko spokoju i porządku, któryby zapewnił
im nie fałszowany plebiscyt. Obecnie jednakże 
spokój i  porządek na Górnym Śląsku jest po­
ważnie zagTOżomy, a ludność polska mocno za­
niepokojona jest tymi w ielkim i zapasami broni 
i amunicyi, które władzo koalicyjne prawie co­
dziennie u Niemców od&rywają i konfiskują. 
Również liczne aresztowania Polaków jakoteż 
ciągle jeszcze powtarzające się zbrodnicze gra­
sowanie obcych elementów z poza linii dem arka 
cyjnej wywołuje niepokój. Granica Górnoyo

ry polega na tem ,ie zmusza wszystkich, k 
żyją na tej ziemi, aby byli obywatelami ” , 
ctwa (huczne oklaski). Pos. G ru en b au rn  P* 
niósł pod moim adresem trzy zarzuty P,t€>rv̂  
dotyczy Jabłonny. Z rządzen ie  to było wjr ac!l 
w  czasie, gdy wróg zagląda! do okien na5 ,̂<j- 
doniów. Takie Zarządzenie spotkałoby -każdy 
dział wojskowy gdyby stał się winnym- . 
dzenia takie w dziejach naszej w o jsk o w o ś c i * 
my. Staliśmy wobec pewnych faktów, nad ' 
rym i ubolewam na równi z posłem Grucn& j  
mem. Fakty te wbrew ternu, co twierdzi P
Gruenbaurn, niestety zostały udowodnione- Nie-

wałka powinna się odbyć we właściwej formie 1 *lę»ha tak w kierunku Niemiec jak w kierunku
i mieć na celu przedewszystkiem dobro miesz­
kańców kraju. Następnie zwrócił się generał 
Lctrond do przewodniczących obu delegacyj, aby 
w ramach tego ogólnego przemówienia złożyli 
swoje oświadczenie. Imieniem delegacyi nlemiec 
kaej ośwdaidozył ks. Ulicka, iż Niemcy starali się 
sawsze postępować według zasad wypowiedzia­
nych przez pizowodniczącego komisyi koalicyj­
nej i żc aj. gotowi nadal w tym duchu postępo­
wać. Niemcy kładą jednocześnie nacisk na to, 
żeby plebiscyt odbył się ściśle według przepi­
sów traktatu wersalskiego. Imieniem delegacyi 
polskiej przemówił po francusku poseł Koafan-

Polski powinna być hermetycznie zamknięta.
W  interesie ludności, a specyalnie w  interesie 
gosipodarczym kraju teży, aby plebiscyt odbył 
się najprędzej. W alczyć oni będą o równoupra­
wnienie narodowo i o niefałsizowany plebiscyt. 
Prowadzić Dędą jednak tę walkę w  granicach 
godnych cywilizowanego narodu.

W i t t  składów t a i  w Opis,
Bytom (P A T ) Władze koalicyjne przy pomocy 

(pollcyi plebiscytowej skonfiskowały u Niemców 
skaldy tolaoni i  amunicyi w Opoiskiem i Pszozyń 
skiem.

stety Ludność żydowska brała udział z ^r°po- 
w ręku w walkach po stronie bolszewików- . 
wtóre, pos. Gruenbaurn czyni zarzut: że tra ^  
je się odmiennie członków armii, którzy V° ^ 
Ją swoją narodowość jako żydowską. Zwi“  2 
uwagę, że sprawa ta była badana przez ^ ^  
komisy] badających sprawy żydowskie w 
komlsyę senatora Morgenlaua, który pff* p& 
wicielom gminy żydowskiej w Krakowie 
świadczył, że nie widzi nic niesłusznego w ^  
rządzeniach władz w tym względzie. Stwi«  ̂
że rząd polski traktuje bezstronnie <r
obywateli, którzy lojalnie wypełniają 
bowiązki. Najlepszym dowodem tego jc-st ^ e& 
ogłoszony niedawn-o, który stwierdza- że * 2 -

Stanowisko Niemiec wobec Polski.
Dr. S im o n s  w sprawie rokowań z  Polską, G irn ego  Śląska, Litwy, Gdańska

i sowietów.

ręka sprawiedliwości w tym ciężkim
okresie dotknęła w równej mierze tych. k 
dopuścili się nwłiłtów ł rabunków ,ds)9
noścf żydowskiej. Stwierdzam, że włndzs 
traktują bezstronnie ludność tej ziemi * r 9̂, 
Opieką otaczają wszystkich bczwzględu o® 
chodzenie i na wyznanie.

Sympatya Gruzyi dla połsKh gfU

Berlin. (PA T ) B. K. Na wczorajszem posiedze­
niu sejmu Rzeszy wygłosił ezposo minister 
•praw zagranicznych dr Simons. Mówca ulewał, 
że ‘wszystkie rokowania z Polską wydały tak 
małe rezultaty, zaznaczył, że Gdańsk jest nie­
mieckim i pozostanie niemieckimi Następnie 
skreśli! straszne położenie Niemcóów w  Kory­
tarzu, omawiał rokowania z Polską w Paryżu 
i  w  W arszaw ie które mają doprowadzić do 
uregulowania kwestyi Niemiec w' korytarzu i 
oświadczył, że także i  sprawa uregulowania 
komunikacyi wodnej t powietrznej musi być za­
łatwiona. Uregulowanie ogólnych kwestyj gos­
podarczych z Polską sprawi Niemcom w każ­
dym razie wiele trudności. Zarzuty niemiec­
kich narodowców z powodu Górnego Śląska od­
piera minister, ponieważ rząd nie był w mo­
żności użyć gwałtu przeciwko powitaniu pol­
skiemu. Następnie oświadcza mówca w kwestyi 
Górnego śląska, że nie byłoby wskazanem n* 
czynić samodzielne państwo, ponieważ takie 
państwo byłoby igraszką w ręku wszystkich 
mocarstw. Z tego powodu byłoby najlepszem, 
by dać Górnemu Śląskowi konstytucyę, któraby 
mu gwarantowała łączność z Niemoami. Gwał­
ty  ze strony polskiej są na porządku dziennym. 
Reipresye w Niemczech, jak np. rozbijanie pol­
skich zgromadzeń, zaszkodziłyby idei niemiec­
kiej. Minister ostrzega przed tego rodzajem po­
stępowaniem. Co się tyczy Litwy, to grozi iskra, 
z powodu obsadzenia W ilna, każdej chwili wy­

buchem pożaru wojennego. Gdyby wybuchła 
wojna, wówczas Niemcy mogłyby pozostać tyl­
ko neutralne i z pewnością nimi będą. Mówca 
omawia następnie kwestyę rosyjską i twierdzi, 
że po doświadczeniach ostatnich dni, Niemcy 
muszą dokładnie przyglądać się osobom, które 
jako przedstawiciele rosyjscy przyjeżdżają do 
Niemiec. Niemcy uznaję rząd sowiecki, tak sa­
mo, jak | poprzednio, zachowają się jednak na 
ogól wyczekująco. Tak samo zachowują się wo­
bec W rangla i wobec innych samodzielnych rzą­
dów rosyjskich, śledzą jednak z w ielką uwagą 
ich dążenia.

liatymaliiii w ia ty  m m .
Warszawa. (Teł. M.) Z Berlina telegrafują: 

Podczas obrad w  sejmie pruskim nad konsty- 
tucyą poseł socyalistyczny Hirsch wystąpił z 
gwałtownymi atakami przeciwko prawicy, za­
rzucając kanclerzowi Fehrenbachowi, że prze­
cenia niebezpieczeństwo komunizmu, a nie w i­
dzi niebezpieczeństwa grożącego ze strony r>a- 
cyonalistów. Zdaniem mówcy nacyonaUści dąią 
nietylko do przywrócenia monarchii, lecz rów* 
nież do powrotu na tron Hohenzollernów. 
Hirsch twierdził, że na wiecu w  Hanowerze 
mówcy nawoływali do pogromu. Przemówienie 
to wywołało liczne i gwałtowno protesty ze 
strony prawicyi i  okrzyyki, a przewodniczący 
dopiero po dłuższej chwili zdołał przywrócić 
porządek.

Warszawa (teł. M.). Poseł rzcczypospoł^-j 
dzińskicj pa-zy rządzie polskim, p. Si-demon^,, 
riston, zaprosił przedstawicieli prasy 

| skiej, celem poinformowania ich o ezcc.̂ ł 
. tem powożeniu w Gruzyi. Do prasy polskiej 
I nikają o tym kraju błędne wiadomości,
I sem nawet fałszywe. Pan Eriston pro«d P jo 

sitawioieli prasy polskiej, aby się zwT? Ĉ j1|ii" 
misyi grudzińskiej o i-nformacye. W  raaie 
mania infom iacyj, dotyczących Gruzyi» ^  
sprawdzenia ich. Następnie radca 
Bachrsdze, udzielił całego szerogu cie ‘ pek' 
dat o Gruzyi, o jej obecnym ustroju i Pf. 
tywiach nia przyszłość. Zaznaczył on 
że Gruzya żywi bardzo wielką symPa y 
Polski.

«sn

Anglia nie ma prawa zrzekać się odszkodowań.
twierdzeniu, że artykuł 18 traktatu powinien 
pozostać w mocy, a Anglia niema prawa sama 
go zmieniać.

Odszkodowanie za Scapo-Fiow.

Berlin (PA T ) .Berliner-Ztg. am Mittag“ do­
nosi z P a r y ż a :  Rząd francuski odpowiedział na 
notę angielską w  sprawie wyrzeczenia się przy­
wileju płynącego z art. 18 traktatu wersalskiego 
że artykuł fen ni© maże być pTzez nikogo naru­
szony ,awet przez człeka koalicyŁ Traktat zo­
stał wyracowany 1 podpisany przez wszystkich 
członków koalicyi. Wszelka rewizya i zmiana 
musi być więc poprzedzona ogólnem porozu­
mieniem. Francya obstaje przeto przy swem

Przybyli z  Syb?.ryi.
Warszawa (P A T ). „Przegląd W ie c z o r n y ^  

daje: Omogdaj przybył do Warszawy 
polskiego1 komitetu w Rosyi, p. Kaziini^*^ cj0 
tow I^ziewałtowski, który wydobywszy 31̂ )  pi- 
woli bolszewickiej z Krasnojiairska, gdzi0 
totnowany wraz polską dywizyą 7-mą s\ 
dostał saę do Wtadywostoku, a tam S]Ł* 
polski statek „Brandcmburg1* i przybył n . ^  
z początkiem 'października, do P o r t -^ 1 
Tryestu, skąd jxidążył drogą lądową 110 
Wedle informacyj p. DziewaItowskieg0'.̂  z pS' 
„Brandenbuig" wiózł na swoim pokładlii  ̂ jo|' 
lekjego Wschodu C9 polskich o fic e ró ^  ;rtłV©lr 
niea^zy, 85 byłych jeńców wojennych, 
dów, 253 osób, należących do lOdzin 
wych, oraz 525 osób cywilnych, łączni® 
laków.

Nowy parowiec poisKi* ^ cgtr
Warszawa (Tek M.) Z Nowego ^ork1̂vj p ^ \  

fu ją: Związek marjmarzy Polaków na  ̂ st^T, 
szy parowiec, który będzie nosił na^''t.Ip 1*^,

, Batory. Wyruszy on w podróż z kcI1. j, ™
: pada. Załoga jego składa się wyłąozJ11 

laków.

Paryż (PA T ) Koofercncya ambasadorów roz­
strzygnęła, że Niemcy jako odszkodowanie za 
okręty wojenne, zatopione w zatoce Scapa Flow 
mają dostarczyć 83 tysiące ton doików i okrę­
tów portowych.

W surawlt tataiia ziemi■■ »Kr, r, ̂  .ra •• ..HH,
d z ^ w T -  (Pd T ! Rada~mTnistróvv 
przez d u fniUj  Dm' rozpatrywała v nal0}^
ustaw/ł, Ple zydcnta minis.trów Witosa 
T * T y °  na własność p « «  P^jiW l
CI ™ P °wlaiach RzeczyP°**tlp -
oraz projekt ustawy 0 nadania o

n  a , 1 1 —  1 " d■ - rzom wojsk polskich. Dyskusyę s" " 'naCia. 1

W  P»lski traktiijs t u s t a M  wszystkiełi obywatel.
pieczystycli w dobrach p a ń s t w j o  *  j.Minister Sosnkowski o  sprawie Jabłonnej.

W aranw a (PA T- Na piątkówem posiedzeniu 
sejmu w czasie.dyskusyi nad piątym rosdrin- 
tem projektu konstytucyi, zabrał glos minwter 
łjr a w  swojakjurycb Sosnkowaki i odpierał za­

rzuty poczynione prae© poa. Gruenbauma, pod 
adrekem rządu. Idą one w tym kierunku, że 
rząd czyni tutaj, na tej ziemi różnice między o- 
byW italam i IU#4 anelnU awół obowiązek któ*

,r — -*-# ■■ ■ * -  — - - - r  v-1 a .fu#/
rze byłego zaboru rosyjskiego i pK
domości sprawozdanie naczelnego g  ąt3 ^  
nego kom isarza do walki z po
epidemii .i cholery na obszarze Rz6C 
i o sposobie jej zwalczania.



IM „GO NIECKR  AKOWSKI* Sir. i
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cjadjo polityczne.

Groźba strajku górników 
w Polsce.

» , Kraków, 31 paidzTej-ńfka.
p A ' OriPtotoacy® robotników górniczych w  
„ oe ogłosiły „L ist otwarty do Społeczeństwa,

P ,u i IU9Uu‘| L ist tern brzmi, jak następuje: , . ______
'^T iicy , jako warstwa noboinihoW pracują- j Górnictwie — tio winę i odpowiedzialność za to

w uajuTKtruojszych warunkach, wykony- * musi w  całuści przyjęć na siebie Rząd, który

b'
«TCŁ
foiją

mych, zwracamy się ninlejSzem po raz oStaMi elio 
Rządu — aby do dnia 15 listopada a,prowiizacyę 
górników doprowadził do właściwego etanu-

Gdyby Rząd zlekceważył nasze żąchmie, zmu­
szeni będziemy przystąpić do generalnego straj 
ku w górnictwie całej Polski.

Żądanie stawiamy w  form ie listu otwartego, 
aby społeczeństwo cale wiedziało, że o ile  bę­
dziemy zmuszeni użyć tak nlepożjdene^o w  
skutkach swoich środka, jakim Jest strajk w

Pracę ciężką, szkodliwą, dla zdrowia 1 nie- s nie umio ozy me chce zabezpieczyć bytu ciężko “  ,
Y^y1̂  dla rozwoju gospodarczego PolskL j pracującym górnikom. p,zestanKU.

munistycznych" ani „wywrotowych", ja s  to 
twierdziła część prasy.

Konstatując ten spokojny ton enuncyacyi gór­
ników musimy jednak zasadniczo połęLić gro­
źbę strajku.

Waruki państwa polskiego są obecnie tego ro­
dzaju, że strajki, zwłaszcza strajki w  kopalniach 
górniczych, stanowią cycu główny motor nasze­
go życia gospodarczego, powinny być wyklu­
czone.

Jeżeli chcemy żyć, uchronić się od dalszego 
wzrostu drożyzny, zapobiclz chaosowi wewnę­
trznemu — musimy pracować i  to ciągle, bez

I W wydobytego węgła, a zatem możliwość 
jjy^nmietua przemysłu i
r^ w o L ity o  proletaryatu warsztatów pracy ża­

lenia przemysłu i  dostai czenia masom 
-jotnego proletaryatu 

jest pnzedewszy&tkiem od o iłj i  zdrow ia
W itków.

Bięę że Rząd, p|ówołat/y w  pierw- 
r®Vdzie do zrobienia wszystkiego by kraj 

^^^ńh aczon y wojną uczynić krajem pracy i 
^ O u y tu  _  arobi wszystko aby goraik otrzy- 

*ńozhędno środki do życia i mógł odpowie- 
HuT; ^  całości swojemu zadaniu; Rząd leoi — 
*fceii —  wiemy z jakich powodów nie 
gy ®8|bozpłeczyć cgzysteoicyi górnikom. Górni- 

g łę b ia ch  węglowych, w  rewirach nafto- 
taŁn’’ *  W ^ h ia c *1 n jd  > salinarzy, całemi ty- 
i nie otrzymują mąki, cliloba, kartofli-
|^> iliśm y wszystko* aby przekonać Rząd, że 
5yk7*jej być ni* możo, starając się jednocześnie 
l ^ ^ a c z y ć  głodującym górnikom trudno po- 

kraju. Górnicy, pomimo zaniedbania a- 
pracują tak uczciwie, że kiedy wy- 

taacy angielskiego górnika — (który 
80 d^OŁawał skutków wojny) — obniżyła się o 

pnodukcył przedwojennej, to górnik 
^(Podniósł swoją wydajność pracy i  stale

i ,c ^  jsJł  wszystko ma swoje granice. CierpiI- 
Kórnik ów jest na wyczerpaniu. Stosunki a- 

^Łcyjne, zamiast polepszać się, cuągle " "

Za Zarząd Główny Związku Robotników Prze­
myślu Górniczego w  Polsce: przewodniczący po­
ści Franciszek Rejdych.

Za Zagięliio Krakowskie: Jan Papuga.
Za rewir naftowy Zachodn. Małopolski. An­

toni Bocheński.
Za saliny: Członkowie Zarządu Jan Michalik, 

Jan Stęposz, Jan Pytlik.
Za Zagłębie Dąbrowskie: Jan Stańczyk
Za rew ir naftowy Borysław ski: Józef SuwaJa.
Za lewiir Częstochowski: Jan Kubowicz.

*  **
„List otwarty“ górników polskich przytoe«y- 

liśmy w  całości. Musimy stwierdzić, że napi. a- 
ny jest spokojnie. Niema w  nim odgłosów- „ko-

Nie wolno szczędzić żadnych wysiłków.
U nos niestety wydajność pracy jest t<Jc ozy 

tak zbyt małą. Cyfry przytaczane przez górni­
ków niezbyt wiarygodnie w yglądają  Jeżeli w 
dodatku rozpocznie się strajk — to przyszłość 
gospodarcza Polaki stanie przed groźnym rr,ra­
kiem pytaniu.

Inna rzecz, że rząd i  sejm muszą żale i skargi 
górników natychmiast zbadać. Trzeba p rz e to  

I nać się, ozy prawdą jest,, że star a.prowizacyjny 
naszych kopalń jest tak bardzo smutny, czy 
^stotnie wagony z żywnością przeznaczoną dia 
kopalń stoją niewyładowane. jak twierdzą w 
• r e j  odezwie górnicy.

Z bezstronne nr stwierdzeniem tych wszyst­
kich kwestyj nie wolno zwlekać*

Mieszkańcy Śląska średniego domagają s;ą ple&isoyfu
dla przyłączenia się dó Polski.

„BnetsTaUer Mbygenzeitung" z 28 b. m. donosi, -i domaga, się od rządu niemieckiego ć alcko idą- 
że wśród mieszkańców Średniego Śląska duje J cyeh ustępstw dla uśmierzenia niezadoAoieim  
6jjg zauważyć w ielk i ruch, zwrócony przeciwpko | W iadomości te, star-unnie dotychczas ukrywa­

ją- Na kopalniach wybuchają strajki 
i * 4  Z i - m r r ¥ n ż o n y  górników gromadnie

ją. że nie pozwoią dłużej na głodów kę 
dzieci i wołają w  przystojno razi,oczy:

Prusom. Mieszkańcy z powiatów namysłowskie 
go i sycowskiego, pozostawionych dotychczas 
przy Niemcach, zanoszą do komisyi koalicyjnej 

si9 i w Op^lu prśbę o przyłączenie ich do obszaru 
plebiscytowego Górnego Śląska i poddania ich 
plebiscytowi. Są oni bowiem niezadowoleni z 
rząuów pruskich i domagają się przyłączenia 
ich powiatów- do Polski. Dziennik wrocławski 
z  niepokojem podkreśla te objaw-y pi-zeciw^pru-

^ytł.

; ’2 ^ r  *>? to raz SKoaczy, tok albo inaczej
fiftw j^®ek nie może nadal namawiać do pracy j si< Le pewnej dotychczas niemieckiej ludności i

ne przez prasę niemiecką, bardzo pocieszejąco 
wpłyną na usposobienie Górnoślązaków. Miaaz- 
kańcy Średniego śląska, —  jak donosi wspom­
niany dziennik, —  uważają, ze los ich jest ści­
śle związany z losem Górnego Śląska. M 3ijąc zaś 
ic-syć rządów pruskich, pragną się ich pozbyć. 
Zazdroszczą oni Górnemu Śląskowi, że bo,daj 
drogą plebiscytu dano mu możność odłączenia 
się od znienawidzonego państwa pruskiLgo.

o głodzie, ludzie icb obietnicami pa- i y — 
P-ł.®4 nieudolną gospouarkę Rządu- Ł

Cŷ ę. P°ciągi kartofli stoją tygodniami 
ni^^* 4 pod węgiel brak wagonów Niwęgiel

r  a ś ’ a-
Na kopal-

Pt* r ? d  trzech miesięcy kartofli niemo, paska- 
*^p2ed ia^  1111 ®andel p iyw atny otrzymują, 
^  tól ie P ° cenach, który-ch górnik zapła- 

Ql0^e- Ustawiczny jest brak ch>eba sprze j 
W wolQym Uandlu po cenach horen- *

Nię
Qą _ ^®-Jąc nadziei na innej drodze wpłynąć 

^ #aę niezaośych stosuków aprowizacyj-

Mińsk pod rządami komunistów.
Terror w obec Polaków. —  W/wiezienie ks. biskupa Łozińskiego.

Mińsk. 30 października.
Mińsk znajduje się pod grozą rządów komu­

nistów. W dniu 19 b. m. ukonetjrtuowuła się 
w  Mińsku komisya białoruska, jako rząd tym­
czasowy w składzie: Knoi-ing, przewodniczący 
białoruskiej komisyi, Adamowicz, naczelnik

A l i n  kobiecej duszy.
Knoliówne: ,,O po  w i a d a  ni a" 

i „ P o e z y e “ .
'Warszawa, w  październiku. 

5*&Vv«®o le^ne z tych, ulu których sla­
bie. ^  “ e wystarcza jednorazowo przeczyta- 

-•'tedy haitno zdaa-zyć się może, że ktoś, 
myśleć logicznie i  plastycznie, prze- 

^  i omfy. Je ocl niechcenia, wzruszy ramiona- 
'r  na 2 uczuciRm zawodu, zw-lasz- 

U i SUtl*cu entuzyai9tycznjrch recenzyj, 
Cłęj^y^^wiaJy drogę tym tomikom 

"Ija 8j7° kolorowy chaos, poprzez który prze- 
K.46®! | ^H otonna nuta: mairzenie wyrafino- 

v ' ‘“ rei. Wobec stiasz.liw:cj prostoty i la-

wojennego okręgu Mińskiego (były podoficer), 
Arku», noczenik aprowizacyj, Zbiniewicz, kiei- 
rownik politycznego oddziału i  redaktor gazety 
„Komunista"’, oraz jeden Polak i  dwóch żydtuw. 
Komisya nadzwyczajna rozpoczęła swoją pracę

BB11 ! SSSgBBSSSSŚŚeS  ....  ■■aggiHBiŁ— = = » si

'P ^ * gospodarzy dzisiaj w na- 
oniemiając wprost usta i serce ka-

Śf5
wrażeń ic jakiejś sztucz- 

man?i. strojącej się w coraz nowe ko- 
v _ ’ Jak na maskowym balu. Jednak uta-

^^Pierzchłych obrazów odbił się już 
th akńle ®ervvów i pociąga nieprzeparcie. 
^iaczaę.013. wpatrzeć się z natężeniem w tę 
, ' 4 Się ,  Mamy na spłowiałych gcbclinach, pod 
jTH n jęń ^an iu  czysto dekoracyjnej impresyi, 

hL  .^bj^wic zawierają. W tedy staje się tai 
bl ^a sj w id z ian a : Gra zmiennych obłoków 
^ y .  j  ę w enig mę, Jttórej minno: du9za ko­

2 'powagą ogromną poczynamy
.si§ w  to rzadkie zjawisko.

oh ?Ue od dzisiaj podnosi swój glos w  li-
* Poezyi świam. Ale też stosunkowo

Jako słabsza i młodsza ku ltur.u łe
^ - z (prosta od naśladownictwa- Z cza­

sem zdobyła środki i te-hniih-ę, ale nie zdołała ' 
dolgd stać się sobą, nie przemówiła własnym ję- I 
zykicm. Aby się na to odważyć, musiałaby po- ' 
zostać długi czas samotną,. A  kobieta samotną 
być nie umie. Bywa jednakże często opuszczoną.
I dopiero wtedy, z ust tych, któro nie rrlały już 
nic do stracenia, zdarzyło się parokrotnie usły- 

| szeć beapośredni glos kobiecości, objawiony 
j wbrew wiedzy i woli.
‘ Od mistycznej Saphony do „glossy“ św. Teresy 
( do mistycznego Oblubieńca, aż do  listy wielkich 
j miłośnic, Joanny d‘Alcoforado i  panny de Les- 

pmage —  płynie ia pieśń nad pieśniami, Ewy 
wygnanej z Raju. '

| ~Z ponurą monotonią dźwięczy nuta miłości w 
| sercu prawdziwej kobiety i kojarzy się siostrza- 

n o z bajką o śmierci, ostoitnią z bajek. Miłość 
i bajka tkała te gobeliny, na krosnach samo­
tności, piętnem ! rękami sztuki. Pierwszą ich 
cechą jest przeto, że rakiemi, jakiem i są nie mógł 
by nigdy napisać ich mężczyzna. A  to pomimo, 
że sztuka współczesna zdaje się uporczywie od­
rzucać wszystko, co jest zewnętrznem zjaiwis- 
kicm i stara się zstąpić w głąb intuk yi- Kobieta 
nią jest. Bo kobieta nie jest równą mężczyźnie, 
nic jest, jak on, człowiekiem. Jest czemś mniej, 
a zarazem czemś więcej, jest — boskiem zwierzę­
ciem- Bardziej związana z tonem natuy, wyżej 
wyniesiona mistycznie, jeet nierównowagą ■wiru­
jących sil. Dla zmatwryaliaowaraa tyich mocy 
trzeba domieszki męsktej energii i woli. łnaczaj 
najcudowniejsze m o il^ oóc i >noj)o«t#n.ą mgławi­
cą i śmierć, nie zaś życie, staje na pre«m Raju.

Drugą ccchą jest ich m.w-oeytnoić. To m  ty 
świateł ciskane na tło ciemnej nieakońoeotn ści, 
są próbą now ej siztuki. Nie je#t to n*i ek-pre- 
syonizm, ani futuryzm, iak je dzisiaj rom im iuar,

a przecież jeśt jednym i drugim. .Test futury­
zmem, bo jest pierwsze mi glasaami szczerej mo­
wy przyszłej kobiety, jest ekspressyoiuzanein, bo 
wyraża z niebywałą siłą stany duszy, napięcie 
łuku, o cięciwie drgającej żywym bólem, z któ­
rego strzała godzi posto w serce. N ie wyrasta 
jednak bez korzeni, jak oive ogródki z  gałęzi, sa­
dzone przez dzieci na jałowym piasku, przeciw­
nie, korzenie jej sięgają głęboko w łono prze­
szłości. Iinpresyonizm i symbol odradzają się tu 
na rfowo, nie jako forma lub maska, lecz jako 
wyraz samoistnego życia.

„Noc bezsenna — to kraj gości niespodziewa­
nych, to pora cudów, chodzących wolno po świę­
cie, nieskrępowanych zjaw". Na białej ścianie, 
rozświetlonej bladą jasnością nocy, snują się ma­
jaki, za sprawą gałęzi, chwieję,cej się za oknem 
i zbolałych źrenic, lśniących szkliwem niewypła­
kanych łez,. „W tedy z ciemni złamanej w  kąt 
ściany zjaw ia się: „Mój gość".

„Schodzisz spokojny i prosty, nie gnąc się pod 
ciężarem wielkiego wieńca kwitnących róż, któ­
ry  z twego ramienia, jak niemy, kwitnący wodo­
spad, spada ku dołowi nieskończoną siłą". A  za 
nim -widać, jak schodzą z okna płaskie, czarne 
kwiaty, jak sfruwają alpejskie fiolki, jak na koń 
cach palców, niby balotniczki, zbiegają fuksye 
i jak razem plączą się w misterny taniec dooko­
ła plamy okiennej na środku pokoju, na samej 
jej granicy. Głowa twoja jest blisko mojej, o- 
bejmujące się ramiona radośnie zamykają w  
twej obręczy rzeczywistość swego marzenia, a 
splecione ręce odlegle są od mej twarzy o crlą  
prawdę twego istnienia. To jest pieśń o sile mi­
łości, która wykrada ukochanemu jego *stnxlną 
iatotę, by ksrte.lt znikomy utuHć na tęskniącem 
i*ercu. Tymczasem na jainJkifizą wyspę światła
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w  dniu 20 b. m. Przewodniczącym czerezwyczaj 
Jci jest Rctenbeig, sekretarzem Opański, komen­
dantem miasta Bubina. (były oficer).

Rząd białoruski stora się zaprawiantować 
miasto. Urząd aprowizacyjny wydaje chleb i 
kartofle. Oczekiwane są transporty z żywnością 
ze Smoleńska z zapasów arm ii sowieckiej. W  
celach a:gitacyi wydawany jest. „Komunisat**. 
Urządzano również są mityngi. Przeciwników 
tząd blaioruski zwalcza krwawym terrorem.

Biskup Łoziński zastał wywieziony do Mo. 
akwy. Ludność katolicka wysiała potycyę do 
Kremla i liczy, że rząd polski zażąda uwolnie­
nia biskupa.

Obecnie komunistyczny rząd białoruski przy­
ją ł za wytyczną linię swej polityki: 1) scislą łą­
czność z Rcsyą sowiecką, ponieważ Białoruś, 
jako samodzielna jednostka ekonomiczna egzy­
stować nie może; 2) granicą państwa białoru­
skiego na wschodzie powinien być Dniepr. Na 
zachadjze Białoruś, — według opinii komuni­
stów, —  traci z chwilą zawarcia pokoju rdzen­
ne swoje ziemio, których wyrzec się nigdy nie 
może.

i

Milion Marek

Wieści z Wilna.
Departament spraw wenętrznych L itw y Środ­

kowej zajął się organizacyą urzędów aio tylko 
wt W ilnie, lecz i w innych miejscowościach. Gr- 
gsnizstcya idzie bardzo sprawnie. Energicznie 
działa Departament przemysłu i handlu. Nie­
bawem ogłoszoną, ma być ustawa o monopolu 
tytoniowym i dekret o podatkach. Departament 
oświaty nie jest dotychczas obsadzony. Profesor 
Kościałkowski zgodził się na objęcie kierowni­
ctwa Departamentu tylko czasowo. Sądy zaczy­
nają funkeyonować. W  dalszym ciągu opraco­
wywany jest projekt reformy rolnej. Maximum 
posiadania określono na 150 dziesięcin. Centra­
la Związków zawodowych zarejestrowała 81.000 
łudzi potrzebujących pracy. Rozpatrywane są 
najrozmaitsze środki zwalczania bezrobocia.

— Delcgacya Rad Ludowych ziemi Wileńskiej 
została przyjęta przez gen. Żeligowskiego. W y­
raziwszy swą wdzięczność dla wyswobodzicie- 
la Ziem i Wileńskiej, d:efegacya zażądała zarzą­
dzenia poboru i podatków na walkę z litewskim 
najazdem. Generał serdecznie podziękował dete- 
gacyi i zapewnił, ;c pobór zarządzony zostanie 
niezwłocznie.

—  Widomą oznaką państwowości L itw y Środ­
kowej wobec całego świata będą wdasne znacz­
ki pocztoww, któro świeżo się ukazały w obiegu. 
Znaczki są wartości jedno i tLwumarkowej oraz 
25 fenigowe i przedstawiają herb państwa 
(Orzeł i Pogoń) z napisem u góry „środkowa 
Litwa“ .

— Rektor uniwersytetu Stefana Batorego, 
prof. Siedlecki, przybył już do W ilna. Nieba-

otrzFma ten 
ista łsadme

na iafri n »m er , Mi ionówki* padnie dnia 

6 -tto dsiopatia li>2U r. wybraną l.Ouu.UbO 

inureK i numer ten nabędzie zh tysiąc marek.

Taką samą nagrotfe
otrzyma ten, kto odgadnie i zaknpi który­

kolwiek z przeszło 10RJ numerów, takie 

będą wylosowali- w ciągu dwudziestu mt.

Irnm

wem zjechać ma cały personal profesorów i u- j atr polski, który pomimo warunków ba , 
rZędników. W  kolach uniwersyteckich żyw ią ■ ciężkich, rozw iją się coraz pomyślnie. Teatr i 
nadzieję, że w- styczniu będzie już można yozpo- 5 stale przepełniony, szczególniej chętnie u„j0- 
cząć wykłady. 5 szczają żołnierze, dla których teatr jost u,u

— Życie w W iln ie przybiera charakter iw y- ną rozrywką. . 1 ^
kły. Rozpoczął akcyę kulturalno oświatową te- Ś

Monarchiści rosyjscy agitują na rze c z caratu.
R e«keyon iic i w otoczeniu Wrangl«* — Pizewrotu spodziewano ste na s * 
października. — Legendy o W. Ks. M icha le.—  Rząd W«angia wyp>erił 

łączności z agitacyą carosławną.
przybyć do Krymu. M iaTo to być uW'cń^ cyt 
trzydniowego obchodu na cześć ofiar re'v0 \sy 
Podczas pochodu pop zwrócił się do BuDJU’,rplf 
k-fzując popełnione grzechy, które ^o*
■się do śmierci batiuszki-cara. Tłum ukU1iłf’leHiJ 
łając: „Tak, zgrzeszyliśmy!1* Chociaż

Pary i, 30 października.
Korespondent „M atina" z Sewastopola, major 

d ‘Etchegoyen, stwierdza, że na Krym 'o prowa- 
olzona jest ożywiona agitac.ra na rzecz caratu. 
Generał Wrangel daje wpraw Łzie dowody de- 

j mokratyzmu, ale w otoczeniu jego uie brak ofi- 
' cerów i  urzędników, marzących o po.\rocie do 
| czasów caratu. Zwolennikami powrotu dawnych 

rządów są również Uczni koloniści niem eccy 
j i mahometanie tatarscy, a  chłopi tęsknią do 

dawnych czasów spokoju i tan.ości. Duchowień­
stwo prowadzi akcyę odrodzenia religijnego, 
uważa zaś cara za głowę cerkwi agitacyą prze­
to jego ma charakter monarchiczny i  tak na­
miętny, że rząd gen. W rangla musiat oerokrot- 
nie nawoływać je  do spokoju. W  armii nie brak 
żywiotów, skłonnych do najgorszych szaleństw.

Opinia publiczna żyje oczekiwaniem donio­
słych wydarzeń. Tak na d. 28 października za­
powiadano korcnacyę wielkiego kąięcia Micba- 

| ła Aleksandrowicza, który m iał w tajemnicy

■ - n e P0'księże się nie zjawił, rozeszły się nastfP1' ’

wiel 
.i e P

- - - * ’ ------------'  —1 ■„! InS irgłoski, że go widziano. W  rzeczywistość*-
go jest nieznany.

Korespondent, stwierdzając symPa*J'e ■ . JA 
dla restauracyi ntonarchicznej, robi 
nagły powrót caratu, przed zorg&ni7'01"  . po' 
ustroju demokratycznego mógłby oznacz Q. 
wrót dawnych fatalnych błędów, które '  ,v
łaly upadek monarchii, zemstę o fie rr i"  f i  
rzędników za doznane upokorzenia. Mog yrO' 
wnież obalić ideę cara, jako osoby na/ .rgcyft 
dzonej u chłopów, ponieważ sama rC . -pycl** 
monarchii nie usunęłaby klęsk ekonon 
Eksperyment w przededniu ciężkiej zimy 
ryzykowny.

na podłodze ciężko i powoli sunie duży żółw. 
Skorupa jego, poprzez stłumione światło nocy, 
lśni i połyskuje, jakby była z grubych, grania­
stych płytek świetnego metalu, błyski te krzy­
żują się w powietrzu barwą drogich kamieni. 
Myśli nasze idą za nim i przed nim, głęboko u- 
fjpokojonc, ociężałe, ciche, całe w złotej siatce 
rzeczywistości. Uparte wmawianie w siebie t e j . 
pewności, wszak, to jedyna «brona strwożonego 
serca przód lodowym dreszczem idącej zagła­
dy. Więc rzeczywistość w poczuciu swojej, ni- 
ozem nie dającej się cofnąć w niebyt prawdzie, 
podnosi dum ną głowę i śladem żółwia, nieco 
szybszy, monumentalny, caiy jarzący, idzio paw. 
Rozpostarty jego ogon zajmuje całe koło jasno­
ści na podlcdze i roztacza się aż za jogo brzegi, 
ssuwająic z nich czarne tancerki. Fuksye zrobi­
ły  lirok wstecz na swych spiczastych stopkach, 
a  cyklameny frunęły przez nie, gdy drobna głów 
ka pawia w zii cl en o-szafirom ej tęczy uczyniła 
półkole spojrzeniom rubinowych oczu, poczetn 
królewska szala ptaka z lekkimi szelesty powlo­
kła się za niim do ciemnej krawędzi J zwolna, 
stopniowo popłynęła w cień. Takie to naiwne t 
proste, jak cudowna bajka Andersena, ale w jej 
sidłach trzepoce się i krwawi męka i za gałka 
istnienia, i plącze w dziwiaoztną famUsmagorjrą 
rysunków Bcaadslcy’0.

Dalej idzie cykl różnorakich „śmierci**, Są to 
łtgury z mLsteryózt, jednak zupełnie nowożyt­
nych. Oto śm erć, myślana jako „Gość Jego": 
„Czarna, tsftowa suknia nieznajomej, krótka o 
dużych falbanach, stała koło niej l u szeroko 
odsłoniętej, dlugtej szyi, satywną obręczą, —  
breloki przy ruchu zachrzęścily rzęsiście. W y ­
wab <a się % nicości niebezpieczna melodya, 
m  której araueaioaej fa li poszła w  taniec o

5SWSM

krótkim rytmie, twarzą wciąż przed siebie, w  
kierunku grającego. Co-roz sple3zn'oiszy taniec 
ogarniał nieznajomą: była teraz, jak niesamo­
wito dreewo wierzby w  noc potępieńców, my- 
kręcatne burzą. Członki jej gięty się J odskaki­
wały, bez żadnej i-ni-cyatywy życia, tylko jak 
narzędzie kary i przeznaczenia. Czerwona pla­
ma ust migotała, jak wizerunek bolesnej róży, 
miotanej 'wdehrem.

Muzyka zamilkła t głowa grającego mechani­
cznie zwróć ła się ku przeznaczeniu. W tedy N ie­
znajoma „na jedno mgnienie zawieszona, w  ci­
szy, spadła mu na usta, wbijając krwawy 
gwóźdź pocałunku głęboko a i  po serce."

Z zastygłym spokojem, kiedyindziej opowia­
da nam autorka:

„Podobno zobaczyłam śmierć w  jabłocznym 
sadze.*

h
długich, pozachodnich godzin. .̂ o-
zwiędłego liścia na tej twarzy, spójrZlin,fLl ; f0", 
stajne, mechaniczne, ku blademu świat njn0śC‘ 

te rz.eczy należące już w zU^,ujn116za okna, ju,. „  - * .̂
do śmiertelnej zwłoki, kiedy dusza I’°  9jjł£ 
była dawno ją  opuścić, a do których ' , ^ 0, 
przykuta, — to byio najgorsze ze wszy® 
to było, poprostu to najgorsze!** . { w f

N ie wszystkie fragmenty mają tę g ł^ 1̂  sjalr 
rs2is.tość psychiczną, nie brak i rzeczy ryj 
szych, czysto zoanętrznych, chłodnych at‘^ ato' 
lub odblasków modnych prądów 
wych" metodą Ewcrsa. Lecz wyczuwa 
te nio wypłynęły bezpośrednio z ^uS 
torki.  ̂ r£ifl‘

Motywy makabryczne tworzą tu nh j^ °  jy **

V
brandtowskie .tło, aby tem intcnzjrw'>n ^

Jest to obraz malowany w s’onecznym 1 mentowym snopem świateł olśnić nffl . vp°‘
plenerze, z nadchodzącą z głębi, rozchylającą miłość. Nie tam wszakże, gdzie Ja>wi. jefi2
rękoma gałęzie, kobietą, bardzo -wysoką, edzia- j wana w artystyczuiie chłodnej aleg°r)’1’ jje wL
ną z ramionami w białe, luźne fałdy, w chu- gezie je j tchnic-nic gorące ni-espodz!e r .
M cczce na głowie, związanej pod brodą; białość pełna z mroków upojnym aromateui’ , ^
ta była szarawa 1 zgaszona, jaką ma zazwyczaj 
białe płótno. Nieruchomo patrzyła przed siebie 
nlcbieskawemi oczami, epojrzeąi-em kamien- 
nem l wypełzłem, meniaekfem i nłewdzącorn, 
przyctem źrenice uciekały je j niby ku górze.** 
Ta przeraźliwa zjanta tchnie nle.\ytnoiAną gro­
zą, równ e jak jedyne iłowa, jakie wymawia: 
„Tam  jest atary dwór".

Ale jest inny jeszcze rodzaj „szarej" śmierci, 
która „tern umiera, źe umrzeć nie .noże". Ta 
ma wyżłobione na twarzy głębokie rysy, tdące 
od nosa do kątów ust, na które patrząc „wspo­
minało się ciemne, smutne skrzydła zz ębnię- 
tych i zatraconych w próżni aniołów." „N iem a 
zgody i niema praiwa na antracenie w niedoli,

burza elektryczna i przejmuje d.rżen ^jitl ,, 
8tkie fibry. Taką moc suggestyi nl ł j TÓ^J 
ekcńonony w  sobie poemacik if®
stworzony tą przewrotną w swej P1’0’9̂  rif,n̂
dą Wikde‘a, dzięki której ów nagi ^ , nIowitUlt

■ * fe*'t:noAei, może być czytany również j a*f lef
bcjlr* dzietcinna. Befloksya, że j ^ 11* ^n Ĵ- 
to doćć indywidualne, pirzychodn 
indywidualność w miłości jeet pra^'^
tniejstzą z pomyłek. Przeczucie flkard3̂  
dźwięczy gdzieindziej w * szerokich 
jako radosne stwierdzenie. nieth *3

„W ie le radości stworzył Bóg z c ft 
kiem. Z dna ciała wstaje krzyk, h  ̂ ^ o)>* 
stahnle w długie, niedomówione wy
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3 . aJ°r d'Etchegoyen przytacza w  tej sprawie
. hę prezesa ministrów p. Kriwoszeina: „Jest 
^  Pogłoska tak niedorzeczna, że nie trzeba jej 

l^ecz^ć... Zna pan nasz program, zostaniemy 
wierni... Jestem o-sobiście przekonany, że 

_ y "yiaije godzina i gdy będz emy znali do­
nnie wyniki glosowania ludowego, aspira-

cye ludu, 3\vobodnie wyrażone, doprowadzę nas 
do monaichii konstytucyjnej, ale 11 e zrobimy 
nic dla przyśpieszenia tej godziny, ani dla wy­
warcia wpływu na postanowienie ludu. Jeżeli 
s'.ę nie mylę, lepiej, żeby ten dzień przyszedł 
później o pioć lai, niż o pięć .minut zawcześnie".

' “^asUiwiciel rzędu Rosyi poiudniwej we
zwrócił się do rzędu fmneuskiego z

ty ^ J c y ą  rozstrzygnięcia na korzyść gen.
S k is ła  sprawy 300,uCl).tG0 złota z zapasów ro-
hoLs- ’ które na zasadzie traktatu w Brześciu
ty ‘ ‘•‘" k y  oddali Niemcom, a po traktacie w

złoto zostało przechowane w państwo.
0 M_ ^anltu ficmcuskiiri. Przedstawiciel prosił
^ ,1  danje części zJola do rozporządzenia gen.

ltzęd francuski przyjęł propczyoyę
kzy t *e’ I,3nieważ szuka obecnie źródeł dla
fiib 'niG funduszów dla rzędu Rosyi polud-
w  ek ośwadczyl jednak, że nie może decydo-
gp Sa£nod zielnie i zaprosił dla rozstrzygnięcia 
^raWy państwa sprzymierzone, biorące udział 

j^^Pisctnju traktaiu wersalskiego.
° szla już odpowiedź Anglii i Stanów Zje- 

iQca*°nycl1’ brzmiąca jednakowo i oświadcza-' 
■ te zapasy złota po w inny zostać nienaru- 

ęQ 'e aż <.lo czasu utworzenia wszechrosyjskie- 
O ^du  prawomocnego, 

tc a ‘"zędy motywuję swój pogląd tem, że zło- 
j>ipc^ajduję.cc się we Francy i, służy jako zaboz- 
r*ąd \ *e długów* rzędu caiskjogo w Rosyi. a 

.'^zangla uznany jest tylko de facto i wda- 
łyt<. S° obejmuje zaledwie nieznaczną część te-

it 1!as> ‘.
*aPe r5lliciiski przychyla się do tej dccyzyi, 
że t ' ' tliając jednocześnie rzęd gen. Wrangla,
w Ie cofnie, jak i  dolęd, swej wydatniejszej 

aiocy.

Wyprzedaż Rosyi.
rudiotclcgramów moskiewskich, w 

t , ,  ."'® Od pięciu tygodni przebywa głośny fi- 
amerykański, V£nderlip. Zawarł on z 

śęj 111 sowietów umowę olbrzymiej doniesio­

na >łby v Pewnych warunkach, które dotęd utrzy- 
J  Łl|° sę w ścisłej tajemnicy, Yandcrlip o-

trzymal na przccięg GO-ciu Isit wyłączne prawo 
do eksploatacyi o i it j  pomocna-wschoJuiej Sybe* 
ryl, poiiożcnej na wschód od 160 południka. Kon­
cesja obejmuje teryioryum 100.000 mil angiel­
skich powierzchni. Na terytoryum tem znajdu­
ję  się bogate pokłady węgła kamiennego i tere­
ny naftowe.

Syndykat amerykański obejmie w posiadanie 
cksplcatacyę odstąpionego terenu na wiosnę 

1 !)2 1 roku.

Japonia otibisra rosyjskie postaokści 
na Oaiekim W s c h o d zie .

Japonia od dłuższego już czasu rządzi się na 
Dalekim Wschodzie, zgodnie ze swymi interesa­
mi, nie licząc się z nikim i z niczcm.

Stopniowo Japonia zajęła rosyjską pocztę i te­
legraf Sieli,alinu, obsadzając administrację wy­
spy Japończykami. Zaanektowała następnie 
wszystkie bogactwa gleby, a ludność miejscową 
poddała rygorowi okupacyi wojskowej. Posłów, 
wybranych przez ludność do parlamentu we 
W ladyu ostoku, nie dopuszczono do tego mia­
sta. Tak samo nie wpuszczono na wyspę komi­
sarzy rzędowych, wysłanych z Wladywostcku 
dla zbadania położenia na Sachaljnie.

A le nie tylko Saułmlin opanowali Japończy­
cy. Usadowili się oni na calem wybrzeżu nior- 
skiem, w okolicy Amuru i nia Kamczatce, gdzie 
wciąż powiększają ilość wojsk. Ujęli w swe rę­
ce cale rybolostwo i  wszystkie porty wybrzeża 
rosyjskiego.

Przeciwko zajęciu Sachalinu i Kamczatki za­
protestowały jedynie Stany Zjednoczone w no­
cie, wysianej do Tokio.

Z państw europejskich żadne nie odezwało się 
w  tej sprawie.

ż a l i s z  w z n o s i  s i ę  z  g r u z ó w .
ty . Kalisz, w październiku.

odbyła się w Kaliszu uroczy­
my ięconia kamionia węgielnego pod no-

Usz- Z okazj i tej warto uprzytomnić je- 
^straszn iejszych  kart 1 lijsu ry i wejny

Ze wszystkich miast odrodzonej Polski został 
Kalisz najbardziej dotknięty pożogę wojenną. 
Jeszcze dziś, choć część lat minęło od bombar­
dowania i spalenia miasta, widzi się straszliwe 
zniszczenie, dokonane przez najazd piuskich 
hord, pod dowództwem nikczemnego okrutnika

nagły kwiat. Ziem ia się w-znosi i  !
'Wen y dreszcz targniętego łona zrywa z ra- . 

j '^5Ł(ilkie pajęczyny własnego bytu. W szy  j 
^  ź h zmięszane, spojone, wspólna

.e,n szczęścia wdziera się w każdą  
, »K tn, Ĉ ’a 'ia> —  ,»Le-cz zanaz przychodzi kolej 

w " id  • 0 ^Di*3cej królewnie", w  której oto, 
j^fej w syzstko stało się inaczej, niż w  j

^ W JC-0, upewniam was, że nie lepiej. 
jw^&nvnicŁka 11:1 9u’i‘m drewnianym ganku, 
ę ' Pozo, w tysiące koronek, „znagla obudzo- 
h-1'>&romt,ala bcz cuchu i drgnięcia, o t wie raj ą- 
i ^  sip06-8"  0 oczy tjez hrzetgu, w któiych od- 

?  ’6czna zagłada. Po w 1 esach prostych 
ruy Cl1 s'Płyv\ n.Jy ciężko ku ziemi krople  

bie J3y’ Powiek nie mrużyła wcale, podo- 
żbr‘ś oh ?aJa iuż ni" d y“. M ajowy w pamięci 
fytlei*Łnie ^ZetC Wojtkiewicza. Jedną z owych  
j nieśnych hisloryj, gdzie mała dzie-

k rą g łym i wypiekami na policzkach 
u tû V, a 1 "mrokiem topi swą lalkę w melej 

T^ko, Ill>a "y ra z  Małgorzaty, zabijającej swe

<30 t^hie ,c‘ e Przyszedł „Rycerz". „Orion czeteę,
^  thego’ 3 ięci jrsno na niebie, gdy wracam
w *5

\  kkkieciê 1Z.ez okno’ zasiądź na srebrze nocy,

e

^  spjJ^^uju, — gwar w ieczoiu epada ze 
' "ej^g * a> ja.k szumna piana fali. — Ryce-

k;* z^styg r°2 jesiennych oprzesz rękę, drze 
^tćf^ nad wodę, — powtórz mi wszyst- j

u .• ^  były rzeczy pazedziwre i proste, 
n -e sposób, l)olcsna i powsze- 

Ulę^ie g^^j-.ycla iudz.kieijo. I w brylantowym 
u^^tnę-  ̂ nocy, ostatnia podróż w kraj 

atąjj J Pcze.&7jości, ostatnie zachłyśnięcie s 
" id o k  speinioiiiego przeznaczenia. 1

To rycerz Orjon, olbrzym diugiogo życia, przy­
szedł po duszę kobiety i powiódł ję  Lam, gdzife 
wyzwolić może ostatecznie serce swe ukrzyżo­
wane, przybite ćwiekami męki i pamięci. „W  
pełnem świetle księżycowego nieba stały srebr­
ne sanki o wzniesionym przedzie, trochę na po­
dobieństwo piersi ptaka. Sanki były zaprzężone 
wr ogromnego konia, którego jednak zobaczyłem 
po chwili dopiero, bo był knry i w y flę  ■dał na 
tle nocy, jak swój własny cień. Porzucone lejce 
migotały tęczowo". Kobieta posłuszna niememu ; 
wezwaniu, wyciąga z pod ganku swe małe sa­
neczki i przywiązuje je za sankami rycerza. Po 
wyciągniętych drogach sunęliśmy jak zjawisko, 
złożone z czarnego cienia, dyamentowego jeźdź­
ca i uczepionej za nim małej ludzkiej istoty". 
Ta mała ludzka istota, porwana pędem bytu, 
zdana na łsskę potęg olbrzymich i nieogarnio­
nych, nie.stosunkowość cierpień i sił, winy i ka­
ry, to p.zejmująca konkluzja tej dziwnej ksią­
żki, pełnej wad, retoryki, alegoryi, przesady, a 
jednocześnie narkotycznej, suggestyjnej poezyi 
i nieświadomych jakby prawd, budzących echo 
w sercu, — tej książki o duszy kobiecej.

O pcezyach Knollównej można powiedzieć ty­
le, że sę odbiciem w rymach i rytmach pokrew­
nych uczuć, lecz nie przynoszę równie fascynu­
jących cbiazów, ani też własnej formy. Stąd 
wniosek, że raczej poetyczna preza jest wł"<ści- 
wszem muzycznem narzędziem dla tych melo- 
dyj, ktćre tu staję się westchnieniami:
...I w jakie, o mój Boże, w jakie ramiona 
spłynie ta krew gęrąca, wirem wzniesiona, 
krew kochanków — co niedługo będę kochali?

Ewa Łaskina.
— 0 0 0 —’

Freuskera. Odbudowane kamienice nie zakryły 
jeszcze widoku zgrozę przejmujących ruin stra- 
szli.vego zniszczenia.

Aby dać pojęcie o rozmiarach zniszczenia Ka­
lisza,przy toczymy tu kilka cyfr, które są wymo­
wnym dowodem dokonanej zbrodni niemieckich 
hord. Pogrom Kalisza pizoz Niemców trwał od, 
3-go do IG-go sierpnia. W czasie tym zbombar­
dowano i  spalono 420 nieruchomości w najbo­
gatszej, śsedkowej części miasta. Straty inrte- 
ryalne tego zniszczenia wynoszę w cyfrach na- 
stępuja.ce sumy: budowli zniszczono za GJ mi­
lionów Mp., ruchomości za 48 m ilionów Mp„ ko­
ni i środków przewozowych za milion marek, 
zaktadów przemysłowych za GO milionów Mp., 
przedsiębiorstw rzemieślniczych za 15 milionów 
Mp. Razem straty wynoszą w przybliżenięi 185 
milionów marek polskich.

Przed wojną światową miasto Kalisz dosię­
gło iuż poważnego rozkwitu. Przemyśl, rzemio­
sła, szkoły rozlew i Lały, o ile to było nic żl i w om 
pod obuchem moskiewskiego najazdu. Ludność 
wzrosła do 75.000 głów i budowle w miaście 
wznosiły się coraz wspanialsze. Byliśm y na 

drodze do poważnego rozkwitu. Wojna przer­
wała normalny nasz rozrost, a zniszczenie, do­
konane pt7.cz Niemców, zubożyło i sparaliżowa­
ło wszelki dalszy rozrost na kilka lat.

Zaraz po zbombardowaniu i spaleniu miasta 
ludność rozprószyła się, to znów wybitą została 
lub wymarła tak dalece, że liczba mieszkańców 
spadla do liczby 25.000 dusz.

Po ogłoszeniu niepodległości liczba ludności 
wznos la do G5.000 dusz. Takie są skutki gospo­
darki niemieckiej w naszym grodzie. W końcu 
swogo panowaniu, usiłowali złagodzić zlą opinię
0 sobie i próbowali rozpocząć odbudowę znisz­
czonych domów. Przeznaczyli na ten cel okol a 
2,000.100 marek. Ludność jednak od nasi la się 
nieufnie do ich rozporządzeń i niechętnie branej 
się do ulepszeń lub do powrotu w zgliszcza u- 
kochanego miasta.

Dopiero oglosjzenio niepodległości Folski, u- 
sunięcie się Niemców na zachód, daty miastu 
bodźca do odnowienia siedzib. Wybranie Rady 
miejskiej, uformowanie się wydziałów w M agŁ- 
sta-acio, wybranie władz powiatowych, ustalenie 
bezpieczeństwa publicznego i wszelkie inne u- 
rzędzonia samorządowe dały miastu trwale pod 
stawy do podjęcia kroków, w celu odbudowania 
śródmieścia. Dużo przyczyniło się do pomyślne­
go rozpoczęcia w ielkiego dzieła wybranie na 
prezydenta miasta człowieka, pełnego energii, 
znającego potrzeby miasta, umiejącego na­
tchnąć otoczenie umiłowaniom idei i wiedzące­
go, jak pukaC do władz, byle przyjść z pomocą! 
dotkniętemu pożogę wojenną miastu.

W  pierwszym roku panowania Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej zwołano konferencję władz 
miejscowych z przedstaw iciclcim,i państwowych 
władz i po omówieniu sprawy, opracowano plan 
działań i a lak co do prac odbudowania j ulep 
szenjta miasta, jak i co do zebrariiia funduszów; 
na ten cel koniecznych. Stosownie do oj raco  wa- 
noęo planu władze miejskie jJrowadzą dziś spra 
wnie odbudowę, a  fundusze napływają dość po­
myślnie.

W  pierwszym roku wydano na ulepszenie o- 
koło 20,000.000 Mp. W  tj in roku wydane z.osfnjy,
1 będę znacznie większe sumy. Oprócz miejsco­
wych sum użyto 13 milionów marek, danych 
przez Skarb Państwa na odbudowę, a oprócz 
tego pozyskano ze Skarbu Państwa 4,200.000 
mrtrek na odbudowę ratusza, tanich domów dla 
robotników i m iejskiej pra.lni. Bank żyrowy w' 
Poznaniu udzielił pożyczki 3 m iliony marek, a 
dalsze 3 m iliony marek wpłyną wr niedalekiej 
przyszłości z tego samego banku.

Za sumy te rozpoczęto mnóst,\o robót, mają­
cych olbrzymie znaczenie dla. przyszłości mia­
sta Kalisza. Sumy pożyczone umożliw iły dawa­
nie zasiłków zwuotnycli dla właścicieli realno­
ści. Już znaczna liczba kemienic z-oatała zupeł-’ 
nic wykończona. W  głównych ulicach miasta' 
GS kamienic prywatnych jest w peini ruchu od­
budowy'. Sę to kamienice 3-pięt.rowe ze sklepa­
mi i wszelkieini ulepszeniami nowoczosnemi.

Prawdziwą ozdobę starego rynku będzie no­
wy ratusz, wznoszący swe mury na miejscu da­
wanego, zburzonego przez Niemców. Panuje tu 
gwar i ruch rąk wielu setek robotników, wzno­
szących mury i wieżę.

Miasto Kalisz jest może pierwsze w  Polsce, 
które p,rży stępuje do budowy gmachów i urzą­
dzeń społecznych, mających doniosłe znaczenie 
dla przyszłych pokoleń. Niedawno ukończono 
budowę szkoły publicznej początkowej w pobli­
żu ulicy Wronia.'skiej. Teraz buduje się kom­
pleks gmachów przy ulicy Trzeciego Maja, w 
któiym  pomieszczoną będz.ie szkolą Trzeciego 
Maja powszechna, z mieszkaniami dla nauczy-
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cielstiwa, 70 salę gimnastyczną, ora-z ogródkami 
i  boiskami do zabaw dla dzieci. Wszelkie naj- 
mowszo wymagania zdrowotności i  pedagogii 
zastosowano tu dla dziatwy.

Budynki te są prawńJ/wą dumą prezydenta 
i  osób miłujących apneczną pracę w ojczystej 
ziemi.

Gmach teatru miejskiego, spalonego przez 
Niemców, wznosi się juz nad Prosną, aby w 
niedalekiej przyszłości napawać ludność powia­
tu rozkoszą sztuki polskiej. Plan teatru przy­
gotował architekt Czesław Przybylski, profesor 
politechniki warszawskiej i europejskiej siawy 
mistrz tego rodzaju budowli.

Pralnia miejska zbudowaną już została dla 
użytku wojaka i cywilnej ludności Bielizna b e 
daiców prać się tu będzie raz na tydzień bez- 
pla tnie. Muszynerya pralni pochodzi z daru 
amerykańskiego Czerwonego Krzyża., który ma 
szyny te miał na tyłach arm ij walczących z 
Niemcami we Francyi. Pralnia kaliska jest 
w ięc pamiątkowym zakładem po wojnie świa­
towej.

W e wschodniej części miasta przystępuje za­
rząd do budowy całego szeregu domków dia ro­
botników, z ogródkami i nowoczesnymi ulepsze­
niami. Domki te będą oddawane pracownikom 
na przystępnych warunkach.

Ponieważ ogrom pracy tw órczej przy odbudo­
w ie miasta wymagał sporej liczby rąk robo­
czych, należycie •wykwalifikowanych, przeto 
prezydent Jan Michalski i grono osób przeję­
tych ważnością dzieła odbudowy zachęciło m iej­
scowych rzemieślników do zorganizowania 
spółek. Utworzyły się tedy w Kaliszu spółki: 
murarska, ciesielska, stolarska., 1 etonowa i me­
talowa. Wszystkie ono rozpoczęły interesy w 
roku ubiegłym z bardzo małym kapitałem za­
kładowymi, a dziś tak wzrosły, żc dwie mają 
już -wiiasnie domy, a wszystkie myślą o zorgani­
zowaniu własnego banku.

Buch w mieście p^/y budowlach jest tak oży­
wiony, że na ulicy Warszawskiej i W rocław­
ski oj są chwilo bairdzo utrudnionej komunika 
cyi. N ie wi-adomo, kto i poco pisze w dzienniku 
„Rzeczpospolita" utyskiwania, jakoby sprawa 
odbudowy Kalisza zamarła. Przeciwnie odbu­
dowa podąża w  przyspieszonym tempie i jest 
nadzieja, że za lat parę Kalisz będzie mloł wy 
gląd miasta pięknego, osobliwie, gdy brzegi 
czterech odnóg Prosny, płynącej przez miasto, 
zostaną zaopatrzone bulwarami 1 gdy wszystkie 
kamienice przybiorą kształty norrnaine.

Kalisz ze swymi parkami, wodami, lasami 
miejskimi i  przemysłem koronkarskim i haf­
ciarskim, zabitym przez wojnę, gdy raz przyj­
dzie do pożądanego stanu, będzie najpiękniej- 
ezem miastem w  Polsce. Niechże c>, którzy dą­
żą, do wielkości Państwa Polskiego, przyłożą 
swą cegiełkę do budowy części składowych te­
goż państwa i pomogą podnieść się Kaliszowi

W  kwesty i doręczania telegramów opracowu­
je ministerstwo poczt i  telegrafów jednolitą in- 
slrukcyę dla wszystkich dzielnic państwa, w 
której przewidziano system mieszany doręcza­
nia za pomocą ceduły i za pomocą dowodów do­
ręczania, ceduła jednak będzie tak ułożoną, że 
tylko podpisy odbiorców będą na niej widoczne.

Doręczanie przez gońców (chłopców) ze wzglę­
dów oszczędnościowych musi być medal utrzy­
mane; otrzymują oni jednak szczegółowe in- 
strukeye o zachowaniu się i o obowiązkach przy 
doręczaniu telegramów. Należy się zatem spo­
dziewać, że stosunki w  tym kierunku się po­
prawią.

jakichkolwiek zadłużeń względem  skarbu 
stwa i innych urzędów państwowych. m

G. Ewentualnie dowody, że fabryka stan° 
własność obywatela Państwa Polskiego.

7. Ewentualnie wyciąg hipoteczny n êr.'V’ 7a 
meści (z najnowszej daty) mającej stanowić  ̂
bezpicczenio dla pożyczki: arkusze #runt0f l,[r  
dowody wartości nieruchomości (kontrakt buk

ustawy dnia 15 października 1919 r („Monitor i ^-sprzedaży z ostatnich lat, opinia Ulstyj'Lyr 
Polski" Nr. 250 z dnia. 17 listopada 1919) powo- *>nąns°w cj, akt oszacowania przez 2-cb zap

l Sinizon vrh 7.tln;\vPÓ'Ŵ

Min. Przemysłu i  Handlu (oddział Małopolski) 
komunikuje:

Przy Oddziale Małopolskim Ministerstwa 
przemysłu i handlu w Krakowie została na za­
sadzie ustawy sejmowej z dnia 30 maja 1919 r. 
(Dziennik praw Nr. 44, poz. 313) oraz „W arun­
ków specyalnych" wydanych w  wykonaniu tej

P° ,rzeby b y c z k i  i podaniem jej mT
so.cosci, rat 1 terminów wypłaty pożyczki orM 

i  rodzaju zabezpieczeni®-sposobów jej spłaty
Do poJania należy dołączyć:
1. Krótki opis fabryki i jej działalności 

wojną i obecnie (produkeya, ilość robot 
i t. d.).

2. Tytuły p.rawne (statut lub kontrakt 3ł’ 
wyciąg z rejestru handlowego i t. d.).

3. Bilanse i sprawozdania z ostatnie#0 ^ i0 
przedwojennego i z lat następnych, w 10 
jasnej i przejrzystej. _

4. Prelim inarz wydatków na najbliższe ^  
miesięcy (surowce, węgiel, robocizna i t. °-» 
każdy miesiąc oddzielnie. 0d

5. Dowody, że przedsiębiorstwo jest
4*«iV  J p i l  łz rkl.w ł/-»lr r»n cl I n .ś  . . .  «. 1 ~ -1 «  »-v\ o l f  f t p Ł U

półki*

rok®

laną do życia Małopolska Koinisya Kw alifika­
cyjna dla udzielania przemysłowcom w  Malo- 
polsce pożyczek ulgowych na kapitał obrotowy.

W skład tej Komisyi, ukonstytuowanej w  dn. 
11 października br., wchodzą, delegaci Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, Ministerstwa Skarbu, 
Ministerstwa Pracy 1 Opieki Społecznej oraz 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, a miano­
wicie:

Z Ministerstwa Przemysłu i  Hamdlu pp. Ju­
lian Nowicki, kierownik Oddziału Małopolskie 
go i Ministerstwa Przemysłu i Handlu jako 
przewodniczący Komisyi i  Józef Kasztelewicz 

J jako zastępca; następnie z Ministerstwa Skar­
bu p. dr W iktor Gajewski, starszy radca skar­
bu, a jako zastępca, p. Władysław Arzt, radca 
skarbu; z Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej p. Ludwik Smyczyńskri, inspektor pracy 
krakowskiego okręgu i jako zastępca p. Kazi­
mierz Skrochowski. obwodowy inspektor pracy, 
wreszcie z Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej p. Edmund Makowski, zastępca dyr. Po l­
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej i p. Aleksan­
der Czyż jako zastępca tegoż.

O pożyczkę na kapitai obrotowy ubiegać się 
mogą przedsiębiorstwa przemysłowe, będące w 
rijchu lub mające być niezwłocznie uruchomio- 
nemi, a potrzebujące środków finansowych na 
utrzymanie ruchu (surowce, węgiel, robocizna 
i i. p.). ę 1

Małopolska Kom isja Kwalifikacyjna upoważ­
niona jest do udzielania pożyczek we wdasnym 
zakresie, narazie do wysokości Mk. 250.000, po­
dani

pieczeń.
9. Ewentualnie wykaz

i- ~----. - w . .      . -
ści przedsiębiorstwa do Polskiej K ra ]°' ^ e j .  
sy Pożyczkowej na pokrycie pożyczki u# .

Przedsiębiorstwo, pragnące k o rz y s ta ć 1 >8) 
dytu ulgowego, winno podpisać z.obow 
żo przyjmuje obowiązujące obecnie ,A 
specyalne" oraz poddaję się tym zarzę°z^  a*

sterstwa Przemysłu i Handlu oraz
Krajowej Kasie Pożyczko-wej będą PrZ 
ne stałe miesięczne sprawozdania z do!5c 
wyciągu z księgi kasowej na dowód, ° a ^Te- 
cele 1 w jakiej wysokości został udziel° 
dyt zużyty..

Reforma rolne w Malopois®®’

a zaś o pożyczki przekraczające tę sumę 
z gruzów, by jaknajrychlej powstał, jak feniks i przesyła Komisy a z dokumentami i swoją opi-
z popiołów. A. I\ Kowalski. k waili fiikacyjnej w

Przed poprawą stosunków 
pocztowych i telefonicznych.

Niejednokrotnie poruszaliśmy już opłakane j 
stosunki, panujące w dziedzinie komunikacją i
pocztowej, telefonicznej i  telegraficznej, któro j ^ ncvj. p ^yczk i realizuje Polska Krajowa Ka: 
sizozcgólni cda.ją się we znaki puzeinysiowi, han- i __ ____

nią do Głównej Komisyi 
Warszawie.

Ze względu na znaczne potrzeby fabrycznego 
przemysłu małopolskiego oraz celem umożll- 
wienia szybkiej pomocy fina nsów ej odniosła się 
Małopolska Knmisva Kwalifikacyjna do Mini­
sterstwa przemj^słu i handlu z wnioskiem na  ____   _
znaczne rozszerzenie obecnej swej kompetencyi. j W je£ Mikuszowice. 
'  Przyznanie przez Małopolską Komisyę Kwali- — * —

Podajemy poniżej wykaz majątków, z^ “j ze- 
nych r zaopiniowanych na pierwszem P°s %c. 
mu Powiatowych Komisyj Ziemskich, j3" 0 N-cir 
znaczonych do przymusowego wykupu * P 
lacji w myśl ustawy o reformie rolnej-^^ gr*o-

I. Powiat Bochnia: Zborczyce,

dlowi oraz prasie.
Stosunki te niejednokrotnie były przedmio­

tem zażaleń ze strony interesowanych organi­
zac ji handlowych i przemysłowych, między in- 
nomi krakowskiej Izby handlowej oraz całej 
pnsisy krakowskiej. Na skutek tycli zażaleń od­
była się w dniu G października b. r. w minister­
stwie poczt i telegrafów w. Warszawie konferen- 
cya, i  udziałem przedstawicieli ministerstwa, 
oraz czynników interesowanych z osiego kraju. 
Jako wynik tej konforcncyi ministerstwo daje 
następujące obietnice i wyjaśnienia w kwostyi 
poprawy stosunków:

Zasadnicza popi awia w  funkeyonowaniu teleT 
grafu i telefonu nastąpi niewątpliwie z chwilą, 
kiedy władze wojskowe zwrócą zarządowi cy­
wilnemu ’ inie, aparaty, ma tery " ly  i person al, 
jaki z powodu wypadków wojennych przejęły 
do wyłącznego własnogo użytku, co właśnie 
niebawem ma stopniowo się rozpocząć. Co się 
tyczy telegramów zagranicznych, to drogą na 
Berlin kierowane są telegramy do Anglii, do 
państw skandynawskich, Łotwy, Estonii i  Fin- 
landyi; wszystkie inne, adresowane do zachod­
niej i południowej Europy, jako też io  innych 
części święta, idą głównie przez Wiedeń, a tyl­
ko w razie przeszkód na tej drodze przez N iem ­
cy.

sa Pożjvczkowa.
Kredyt jest w zasadzie sześciomiesięczny z 

możnością prolongaty na dalszych sześć m ie­
sięcy. ,

Stopę procćntową i prowizyjną od pożyczek 
ulgowych ustala Komisya Kwalifikacyjna indy­
widualna w  każdym poszczególnym wypadku, 
lecz zarazem n.ie powinna, stopa przekraczać 8 
procent w stosunku rocznym.

Wcześniejsza spłata długu może być dokona­
na każdej chwali. Procenty przy dyskoncie we­
ksli będą pobierane z góry.

Zabezpieczenie dla kredytu ulgowego stano­
w ią: weksel opatrzony dwoma podpisami, solo 
■weksel zabezpieczony kaucyą. hipoteczną, albo 
też zobowiązaniem skarbu lub innych urzędów 
państwowych, stwierdzającem, że należność za 
udzielone dostarczania i zamówienia rządów e 
będzie wnoszona na pokrycie kredytu ulgowe­
go do Polskiej Krajowej Rasy Pożyczkowej w 
oznaczonych terminach, -wreszcie prawem za­
stawu na towarach. ■

Przedsiębiorstwa pragnące korzystać z kredy­
tu ulgowego, winny wnosić ostemplowane po­
dania (Mk. 10 od każdego arkusza podania ł 
Mk. 2 od każdego arkusza załącznika) do Od­
działu Małopolskiego Ministerstwa Przemysłu | 
i Handlu w Krakowie (Rynek 30), z umotywo- 1

zowa, Łapanów, Wieruszyce, Wola -̂arn»,'/ai 
Dąbrowica, Nieznanowice, Zatoka, 
Bytomsko, Kierlikówka. PisflrZ° ’

II. Pówiat Biała: Pisarzowice Górne, park' 
wice Dolne i Średnie, Bulowice, B estw in  
Komorowice, Hecznarowice, Kańczug *

Gr*bin£
III. Pow iat Ropczyce: N ag-oszyn,

Wola Bobrowska, Pustków, B rzeźn ica , 

na, Czarna, Ostrów.
IV. Powiat Podgórze: Krzęcin,

Skotniki, Wola Duchacka. . „—.p, Cu*
V. Powiat Tarnów: Łukowa, K ° pe\vęl0?l 

kówka, Wróblowice, Świerczków, |CC, Ja 
Śmigno, Żukowice Stare, Wierzchos; ^  fjiî

i—̂ Dnhrńwka IlIlU  ̂ Ł °nowice, Niedomice, Dąbrówka ••••-. . j ^  
rzyn, Ryglice, Joniny, Licierz, B ^ ^ i e C ,J --, ~ -J O---- 1 u------J f ---------- —
czów, Łowczówek, Jastrząbka, i a! 
szyce Wielkie.

VI. Powiat J słoi Skołyszyn, , i sgj. 
Brzyście, Sobniów, Trzcinica, Samo ^

iwi®
t<rBank zaliczkowy w W ars^ d̂

(c) Jedna z najstarszych kooperatpożycbB0̂ y
wych w Warszawie Towai-zj-stwo Z°s

^Oszczędnościowe założone w 1 Rank, 
w tych dniach przekształcone w *c?
nazwę Banku Zalicideowego w Vv ar j0

Według dawnego statutu M
Towarzystwa był wyjątkowo s^cL 7JyT}ej 
oąio przyjmować wkłady w ogra . g ĝ-j-ub* .cj, 
kości i udzielać pożyczki najv»yzeJ 0i>ec 
Z takiemi pełnomocnictwami 
konjunkturach ekonomicznych,
gn ziła zagłada.

siężonych znaiwców). 0(j o*
8. Policę, stwierdzającą ubezpieczeń10 uĴ 2r 

gmia w  jednem z krajowych to w a r z y s t

towarów, o!] ici i 
nych pod zastaw, z podaniem ich waJ* , tt' 
miejsca przechowania, oraz odnośną P° 
Ibe-zpieczenioM ą. . ^ oW f'6

10. Ewentualnie poświadczony ur a 
odpis umowy z władzą rządową co do . c|i
wyrobów oraz zobowiązanie skarbu lub 1 •̂  
urzędów państwowych do wnoszenia ° n .

kre*

pvć '
jakie podczas trwania pożyczki mogą \ ź<J 
tym przedmiocie dane, w szczególność, fl
przedsiębiorstwo będzie prowadzone bez yfjrik" 
przerwy i że Oddziałowi M-alopolskiero^jg^jej

■ad**

i



Warner 203 jGOKTEC KRAKOWSKI* Str i

Wo-bcse tego trzeba było pomyśleć o przelcształ- 
®niu Towarzystwa, co też uskutecznio.no na 

.^ W u ją cych  zasadach. Członkowie koopera- 
których licizlm dochodzi 4-000, w ciągu pół

r°ku mają wpłacić po 500 marek na każdy u-
_ al> przy czci u największa liczba udziałów, któ- 
nl nichże posiadać jeden członek nie powinna 
a ‘^•ruezać 50. Tym  sposobem będzie utworzo- 
y ' kapiiai zakładowy, który da możność Ban- 
Av-* prowadzić w  szerszych rozmiarach, jak 
ydauanie pożyczek, dyskontowanie "weksli i 
l o d z i ć  wszelkie operacye bankowe do cze- 

?_-__̂ Pcr\\<iżriiia Towarzystwo nowy statut.

Więc ciągle wojna...
0;) Um ilkły strzały na naszych wschodnich 

leiaich, zastanowiono działania wojenne; po 
a poruszy od lat z górą sześciu odetchnęliśmy 
p^^^dę, swobodnie, a jednak mimo iż słowo 

^  -kój" stało się wreszcie istotnie ciałem, ml- 
Hj_, 12 powtarzamy to sob e od rana do nocy, 

•*u-,loś w lon fakt radosny uwierzyć. Rze- 
^ ^rłstość na każdym kroku zaprzecza temu 
ól- '1>0sób nieoczekiwany, a słowo „w ojna" prze- 
hie ','Je n'a-s wszędzie jak ciężki, straszny sen i 

j /  i°  nam 0 sobie zapominać.
l:ir'=u wszystkie artykuły żywnościowe 

ktA '"Prost z chwili na chwilę. Przekupka, 
ćr0̂  Pytnni ze zdumieniem dlaczego mleko po­
da °d wczoraj o markę na litrze, od po wiar 

l z szekspirowskim humorem: 
ity^ ,^ ‘Gchno paniusia zrobi, aby „wczoraj** 
ho •• Wczoraj było ciepło, a dziś jest zim- 
\v-c’ v' CZ(>raj padał deszcz, diziś świeci sionce, 

było tanio, dziś jest drogo, wczoraj był

za tem żąda prawa codziennego u-
u l: ^  4 mego fortepianu,1 rzucając z  miną har- 

^ 2  ^o jn ą  my byłyśmy niewolnicami,
i « 5 «  *‘« { ! » 1«®uy!

dl6 m° ja  postanowiła popełnić najwyż-
1*“°  i tu r!3ł’w°, na jakie zdobyć się może śre- 
rjfttka .'“bgeritna kobieta: wychodzi za mąz-
U2' U t f l . ^ ^ n j ą c  gorzkie potoki łez nad 
C  *hy 3e awej jedynaczce tylko po 0 sztuk 
ł»L3  ^ v me '*• yposaża jej w  t r a d y c y j n y  obrus 

n niby monotonny refren żałosnej 
d*v od rana do nocy:

ck(1 3 można teraz podczas wrojny dacl FWft J.

,°J> a dziś jest wojna... Musicie się do tego
^w ycza ić ...- '*

Z o n °c * v‘ * in a" l~
ęWy “ ^ .a in  u m od niańki kapelusz. Skromny, 
ł  zajny *Sp01.p>--- pytam o cenę. Strojna da* 

‘ą bogi strzegły przed zawodem „imte- 
,Q i rzuciły szczęśliwie w  ramiona 

. 1 przemysłu z tym sainym stoicznym 
'^S*boJ(!Iri z jakim  wymawiała ongiś słowa: 10 

’ ‘^teuiiost z dużo mniejszą uprzejmością 
*ełt.>i }n y wymowne wyrazy: „Dwa tysiące ma. 

i  V‘ ° !W’  oburzona, zaczynam pertrak- 
wyniosła modystika przerywa o-

lię jj...112 dawno m inęły te czasy, kiedy można 
tfo;, 0 fugow ać. To było dobrze przed wojną, 

paru, ale nie teraz 1
A a h n° wu ^ o jn a “J...
"iżyty okostnej zmusiło mnie do złożenia
*  ra<1(jli:ii niem iłszemu z łudzi: dentyście. Rada 
^ t e t  tr2€i)a ząb wyrwać. A  że wyszłam już 
*** da\f Ł *at> w których ząb wyrwany odrasta

Miejscu drogą normalną, i natural- 
t , ni&śmiało eskulapa za jaką cenę mo- 

faJT2avlł^  bolesną lukę w  jam ę ustnej.
h«u>Łioty na złotym mostku kosztuje teraz 

tló\y'*ło^> przed wojną płaciło się za 60 gul- 
1 le^, zł°cie.
I rt*y»5e .»wo.;na“ b..

» dłu,- * z?ba inteligentny głodomorzel 
sześciu lalach, w których byłam 

*Ucl la kucharką, pokojówką, parnią służą,- 
*l°ść moja s ągnę-ta tak da eko, iż po 

• łjpr..m wziąć dziewczynę „do wszystkie
*  d^ma poza żądaniem D00 mk.
. jile- jj ,ei. Pensyi zapowiada m; kategorycznie,

Sodowała kolacyi, codziennie wie­
ży p ° ł *era zajęta na „kursie samokształ

>vwun ł wyprawo?

i ł̂> ^ 21. ^ . ^ ‘uuje stale ściśk nie do opisa- 
Jężdżą się na korytarzach, na sto­

li? 2, u ' l(i 1,3^ko na dachach wagonów',
k?’, btkr .^G?‘0ś, komu boleśnie zgniecio-

Ite  on°  w ścisku laskę lub kape-
ŁberwanL. połę od płaszcza, rztr

ca żałosną skargę:
— Czy też będzie człowiek jeszcze kiedy je ­

ździli Koleją swobodnie, ;a,k za dobrych przedwo 
jennych czasów?

W iec jeszcze „wojna**!...
Sąsiad mój, który za najskromniejszy pogrzeb 

swej żony zapłacił 15 tysięcy marek, pov. tarza 
m i od tygC/dnia do znudzenia ciągle to samo 
zdanie:

— Teraz w  czasie w ojny biednemu człowieko­
w i nawet umrzeć nie wołnol

I  bezustann e „wojna1' !.„
Tak więc to straszne słowo obija się o nasz# 

zmęczone uszy od rana do nocy. łest z niem 
tak jak z  „rogiem  Wojskiego**, który umilkł, 
lecz jego echo nie przestawało grać... Ucichły 
strzały, nie tętni już na bruku tupot maszeru­
jących do boju żołnierzy, „komunikat sztabu'* 

| pogrzebany został z  wszelkim i przynależnymi 
mu honorami, a my ciągle i  stałe żyjem y pod 
znakiem wojny i nile widać dniat, w którym 
duch jej przestanie wśród nas pokutować...

Dlaczego Ignacy Paderewski 
zajmuje się politykę?

Paryt, w  patólzjerniku.
Gdy przed dworna laty w ielki m istrz tonów, 

Ignacy Paderewski, wykonał s»woje słynne sal­
to mor tale z sa li kont ertowej na fotel ministe- 
ryalny, zdumiał się Awjait cały. Daremnie usi­
łowano zboaac, jak ie przyczyny skłonić mogły 
największego współczestnrgo pianistę, aby swój 
madewszystko ukochany instrument porzucił, 
dla obcego sobie, a  tak skomplikowanego a.pa- 
iiajtu p ilitycziiJógo aby tę czarującą grę, która 
z  przed: ’ wną maestryą z pod palców jego wy­
dobywała boskie tony, zamienić na zdyskredy­
towaną i  tek często zawodzącą grę dyptomaly- 
czną.

Zagadka te poznstała niarazinuąziaJną, nie w y­
starczał bowiem przytaczany przez mistrza i je­
go zwolenników motyw potryotyzmu; któż bo­
w iem  nie zdawał ®abie sprawy z tqgo, że świa­
towej sławy król pianistów dla ojczyzny swej 
reu-dziej się zasłużył, n iż uczynić to mógSby 
m ierny dyplomata.

Obecnie dopiero zagadka wyjaśniła się w  zgo­
ła niespodziewany sposób.

.Teden z  karespoindenitów paryskiego „N ew  
York Haralda** picsił o wywiad bawiącego w 
Paryżu dyplomatę Paderewsł"icgo, chcąc dowie­
dzieć się, dlaczego wbrew pierwotnym zamia­
rom pozostał on nadal w Paryżu.

„Miałem zamiar — ’*ziekł polski delegat Ińlgi 
Narad ów, — udać się osobiście do W ilna i  u- 
żyć osobistych wpływów, jakie posiadłam u Po­
laków i Litw inów, ażeby skłonić generała Żeli- 
gowokicigo do cofnięcia się. Gdy jednak z W ar­
szawy otrzymałem wskazówkę, iż mogę więcej 
uczynić dla kiaju pozostając w Kontakcie z Le­
onem Rourgeois i Radą L ig i narodów, zmieni­
łem plan i zdecydowałem się zostać tu, aż się 
rozstrzygnie łos mojej ojczyzny**.

Na los ten dyplomata Paderewski zapatruje 
się pesym istj cznie i  umaję, że niema środka, 
któryby wojsko połJcie skłonić mógł do zaata­
kowania broniącej swoich cyczystych sadyb ar­
m ii gen. Żeligowskiego- szukając zaś zwykłym 
sw oim .i stronnictwa swego zwyczajem zbawie­
nia. z zewnątrz, nie widzi, noby d la spijawy tej 
uczynić mogła L iga  Narodów.

„Paderewski miał łzy w  oczecti, mówiąc o 
tem i zdawał się gięłycko wzruszonym syluacyą,
—  zapewnia nar tooa'.e®poindenit „New  York I-Ie- 
ralda“ .

Lzy i głębokie werusizienie ż  okazyi ostatnich 
wypadków piogttyby się trzeźwemu politykowi 
wydawać co najuimiej przesadne, gdyby dyplo­
mata w  owym momencie nie był się przedzier­
zgnął w artystę 1 dalsze jego słowa nie wykryły 
zarazem przed oczyma świata przypus zczalnej 
przyczyny tak 'zasadniezjgo przełomu w  życiu 
artysty.

„Patrz pan, —  rzekł mistrz, poitosteując ręce 
o  palcarh opuehnięitych i zdeformowanych &r- 
tnetyzmem. — ręce moje nigdy już nie dotkną 
siię klawisza, jest nawet rzeczą wątpliwą, czy 
będę mógł grać dla prywatnego użytku**...

Jako przyczynę podaje Paderewski, że ciągłe 
troski i niepokoje o losy Ojczyzny tak wstrzą­
snęły jego systemem nerwowym, iz dotknęła go 
pewnego rodzaju >,neumitis“ , unieruchamiająca 
palce jego.

„W id zi pan, co się tam dzieje? —  dodał Pa ­
derewski, wskazując gościowi przyległy pokój.
— Przez dwadztedcia pięć lat wielki artyska nie 
nafclącjiał ale — w domu czy w podróży, —  ze

swoim fortepianem. Obecnie czterech ludzi za­
jętych było wynoszeniem instrumentu.

„Będzie sprzedany —  rzeki ze smutkiem. —  
Jest dla mnie już bez użytku".

Na pociechę całego świata muzykalnego mo­
żemy jednak dodać, że kuracya, którą obecnie 
odbywa w Paryżu Paderewski, jiio wyklucza 
nadziei wyzdrowienia. Jest ziaitem rzeczą możli­
wą, że artysta, odzyskawszy zck'owie, pov\róci 
do sztuki i w niedalekiej przyszłości swoją grą 
rozkoszować znów będzie niezliczona rzesza wiiel 
hicieli swr ego talentu na obu półkulach ziem­
skich.

fSiowy stan trzeci.
Takiern mianem określa się dziś we Francy! 

nowo powstałe zrzeszenie inteligencyi, obejmu­
jące kilkadziesiąt związków kulturalnych, liczą 
cych 120.000 członków. Zaraz na. wstępie zazna­
cza komitet kierowniczy, że zrzeszenie . inteli­
gentów nie podejmie się zadań negatywnych i  
nie zamierza nikogo zwalczać. Nia da się też 
użyć za narzędzie do żadnych -Stojków i  walk 
ipolitycznych, lecz postara srę pazeciwnia o przy­
wrócenie lównowa-gi, zachwianej walką klas. 
Zadaniem jego jest "wywalczanie na-lcinego m iej 
sca dla wartości duchowych i umysłowych. —■ 
Zrzeszenie inteligencyi, zawiązane na razie w. 
Paryżu, zarzuca sieć swych fiiij na prowazicye. 
Wszystkie partye polityczno zia.czynają się z 
niem poważnie liczyć.

Paryż w październiku.
(m-m) Utarta się opinia — pisze paryski ko­

respondent „Daily M ail'4, —  że Paryż najwięcej 
mia dla obcych uroku w  czasie świąt Bożego 
Narodzenia i na wiosnę. To też dystyngowani 
Anglicy, wyjeżdżający w  październiku na kon­
tynent, om ijają Paryż: spieszą oni do Biarritz, 
do Wenecyi lub do Rzymu. W  ten sposób wszak­
że poabawnają się się samochcąc w ielu miłych! 
wrażeń. Klimat, uciechy towarzyskie, piękność 
krajobrazu i  —  co także nie do pogardzenia — 
soizkosze wykwintnego stołu łączą się ze sobą w  
jesieni paryskiej z nieporównanym wdziękiem. 
Przybysz z zagranicy czy z prowincyi znajdzie 
tutaj wszystko, ozego szukać może. W  Long- 
charnps i  w  Chantilly, miłośnik wyścigów mta 
sposobność zaspokojenia swej pasyi sportowej, 
podziwiając równocześnie wesołe, ura-cze toale­
ty  pań. Golf znajdzie w  La Boulie i  w Fontai­
nebleau. Dla teatromanów, d la czcicieli francu­
skiej sztuki dramatycznej przygotował Paryż 
cały szereg pierwszorzędnych nowości. Opera 
Wielką, Opera Komiczna,, Komedya Francuska, 
„robią kasę" codziennie, a  słynne tcalry bulwat- 
rowie występują z interesująicemi premierami. 
Do tych wszystkich rozkoszy przyłącza się. wyr 
borowa kuchnia Gourmeta-, który zresztą i o in­
nej porze raku daje swym  gościom naj wykwinty, 
niejsze jedzenie. Już sama lektura „menu" w y ­
wołuje rozkoszne łechtanie podniebienia (ńalur’ 
ruinie nie trzeba w tedy myśleć o rachunku). A'f 
zatem: „ostrygi i  butelka Meursault, Goutto,
d'Or 1904", potem kolej na rybę przepysznie! 
przyprawioną, oblaną wyśmi en.it em francu-1 
skiem brałem winem, paszteciki z  sosom, fi no 
champagno" —  następnie kuropatwa pieczona!-; 
w towarzystwie wspaniałego Romumiee Conti 
Najwykwintniejszy gatunek sera „brio", grasz-j 
ki, winogrona lub brzoskwinie z  Montreujl I- 
pachnąca czarna kaiwa tworzą zakończenie ucz­
ty, która zadowolić może najwybmln': cjszego 
smakosza. Oto co zaofiarować może Paryż swo­
im październikowym gościom, szczególnie zaś 
tym, którzy przywożą ze sobą funty szleriingów 
i dolary.  '
II I —PM—— — — w w * — —

Sztuka i artyści w Rosyi 
sowieckiej.

(1.) Jeden z rosyjskich artystów dramatycas- 
nych przybywszy przed niedawnem z Peters­
burga do'zachodniej Europy, podaje następują­
ce wiadomości o życiu a-rtystycizmem w  dawnem 
imperyum carskiem:

Bolszewicy przykładają w ielką wagę do 
kwestyj, dotyczących siztuki. Łunaczarsky, komi 
*arz ludowy dla aztuki udiziela wszelkim insty­
tucjom  artystyf»nym anin wprost kajocznych. 
Teatr Aleksandryjritl otrzymuje p*%ć mfiiionióiw, 
Maryjsfci dziesięć milionów subw»tvcyi. Są itW 
sumy, o których nie możną było nawe* .pocny- 
śleć za czm Aw  careflcłch, które weel® » ie  w p ły­
w ają na korzyści połoiweie ertyetów. l e c  te»«r
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pienia, mają się oni stosunkowo lepiej od reszty 
ludności, choćby dlatego, że otrzymują dedat- 
u żywnościowe. To też cała masa ludzi, nie ma­
jących dotąd żadnych aspiracyj artystyczny :h, 
rzuca się do tego zawodu. Przed nieJawnem 
jed.ua z dam dworu carskiego błagała na klęcz­
kach dyrektora teatru, by przyjął ją na garie- 
pobianą do twego pnzedsSębicrsiLwa. Mimo to 
jednak że, artyści teatrów, ja,k i inni mieszkańcy 
ltasyi cierpią niedostatek- i nieraz przymierają 
głodem. Wszelkie swe kostyumy nicują i prze­
rabiają na tysiączne sposoby, nie mogąc nawet 
marzyć o sprawieniu nowych. Zarobki artystów 

stosunkowa duże, szczególnie jeżeli mogą je­
dnego i tego samego wieczoru brać czynny u- 
dizJał w  kilku przwlslaiwiieniach teatralnych i 
koncertach. Każdy jednak taki eksperyment po­
łączony jest z niebezpieczeństwem. Oto jaka 
przygoda zdarzyła się jednemu ze znanych te­
norów. Pewnego wieczoru postanowiono wypuś­
cić jeden z aktów' opery, w której występował, 
wobec czcgio artysta, chcąc wykorzystać ów czas 
zdecydował się zaśpiewać na urządzanym rów­
nocześnie gdałeimiziej koncercie. Tymczasem 
minio poprzedniej zapowiedzi, ów akt nie wy­
padł z repertuaru Zaczęto daremnk* poszukiwać 
artysty, którego nie było w gmachu teatralnym. 
Przerwa rzcciągala się bardzo długo, zniecier­
pliw iona pbli-ezność zaczęta gwizdać gwałtownie. 
Wiadomość o zdarzeniu doszła do ludowego Vo- 
misairza, który natychmiast wydal wyrok, skazu 
jący tm ora na śmierć przez rozstrzelanie za o- 
brazę majestatu ludu. Jedynie interweneya Gor- 
kija zdołała zapobiedz wykonaniu egzckucyi.

Sławmy śpiewak Szaljapin cieszy się stałe du­
żą .popularności-]. Zmuszony jest ciągło wygła­
szać jaikiieś przemówienia. Co chwilę zasięgają 
jego opinii w sprawach sztuki, polityki, ludowej 
gospodarki. Szaliapin i Gorkij stoją zawsze na 
czele każdego ruchu atyslycznego- W pływ  ich 
jest olbrzymi i  często owocny. Zdziałali oni du­
żo dla utrzymania starych pałaców. Kiedy służ­
ba pałacowa i bandy czerwone zaczęły plądro­
wać, urządzali oni energiczno śledztwo w opra­
wie poratowanych kosztowności i udało im się 
je odzyskać. W  teatrach jednakże pozostają ich 
starania bez skutku.

Repertuar teatralny Jest cięgle ten sam. Sztuk 
nowych nie wystawia się wobec braku dokora- 
cyj, koslyumów itd. Niejednokrotnie do wysta­
wienia sztuk, szczególnie historycznych służą 
meble prywatno. Sławny ongiś balet petersbur­
ski bardzo podupadł. Wszędzie panuje duży nie­
ład i nieporządek. Rządy bolszewickie rozluźniły 
również, starą dyscyplinę szkół baletowych.

Z  ż y c i a  k o b ie t  c h iń s k ic h .
tu  Socyalna lin ia graniczna pomiędzy męż­

czyzną ai kobietą zarysowuje się w Chinach bar­
dzo c-stro. O ióv\ no uprawnieni u obu pici niema 
tam mowy; żona jest uniżoną i  do ślepego po- 
slusąenisliwa obowiązaną niewolnicą męża. Jest 
tto logiczny wynik faktu, iż Chińczycy budowali 
swoje państwo na podłożu radźmy. Rodzina jest 
u nich wszysikiem, jednostka niczem. W im ię 
tej zasady kobieta nabiera dopiero wówczas zna 
czenia, gdy staje się matką i wydaje na świat 
syna, który ir.a rndsl podtrzymywać kult przo­
dków i ugruntowywać życie rodziny'. Ojciec za­
pytany, ile  ma dzieci, wymienia zawsze tylko 
synów, a chińskie przysłowia głoszą: „Także 
dziewczęta są ma'!c-m blcgoshawteńsliwem", lub 
„Dziewczęta nic nie są warte".

Wychowanie dziewczyny zmierzia tylko do je ­
dnego celu: przy gotowania jej do roli żony i 
matki. Od najwcześniejszej młodości wpaja się 
■w nią zasady bezwzględnego posłuszeństwa dla 
męża, którego jednakże nie ma prawa sama so­
bie wybrać; rodzice synów wyszukują dla nich 
żony. Narzeczony przed zawarciem śubu nie w i­
dzi nawet nigdy swej „oblubienicy", to też mał­
żeństwa z miłości są tu wykluczone. Jeżeli mę­
żczyzna kocha kobietę, której nic może poślu­
bić skutkiem sprzeciwu rodziny, bierze ją so­
bie za konkubinę; to też obok ofieyalnego mał­
żeństwa monogamieznego panuje tu w szero­
kiej mierze poligamia. Jeżeli rodzina narzeczo­
nego wybrała już dlań odj>ow'jednią żonę, wy­
syca od. oz u pośrednika małżeństwa do rodziny 
panny młodej, prosząc o dokładny wykaz dat 
urodzin, z których mają być wywiedzione ho­
roskopy na przyszłość. Następnie wedle senni­
ka wy znacza się ualę ślubu i nas-lępuje pisem­
na wymiana zezwoleń na małżeństwo między 
rodzicami młodej pary. Narzeczeni posyłają so­
bie podarunki, narzeczony wypłaca posag ro­
dzinie swej wybranej. Na koniec narzeczony 
posyła czerwoną lektykę, która ma przywieźć

pannę młodą na uroczystość weselną. Frzyjmu- | 
je ją w domu swych rodziców, w postawie sic- • 
dząccj, nadzoczoiua zaś pada przed nim na zie- | 
mię. |

1'i-zy uczcie weselnej, którą po raz pierwszy 
przygotowuje młoda pani, ma ona obuwiązek 
usługiwania s „ emu marżonkuwi i jego rodzi­
com. sama zas może oddać się spożyciu potraw 
dopiero |>o ukończonej uczcie. Cale jej życie 
związane jest ścisłe z piz,opisami nauki Konfu- 
cyusza. W domu rodzinnym byia sługą swej 
matki, po ślubie musi służyć matce mężowskiej.
Z chwilą, gdy młoda dziewczyna wchodzi w 
związek małżeński, przestaje ją  znać własna 
jej rodzina.

Kobieta chińska ma prawo raz tylko wyjść za 
mąż; skoro mąż jej umiera, wolno jej’ potem żyć 
lylko w konkubinacie, nie wolno zaś zostać po­
nownie legalną żoną ślubną. W zasadzie rodzi­
na popycha ją w taKim wypadku do samobój­
stwa, do czego i rząd pośrednio zachęca, zapew­
niając kobietom-samobójczyniom wspaniale 
bramy tryumfalne, wiodące zmarłe v.- lepsze 
światy. Odpowiednio do malej wartości kobiet 
w  społeczeństw ie chińskicm dostosowane są i 
powody rozwodów w tamtejszem prawie: kra­
dzież, nierząd, niepłodność, zazdrość, nieposłu­
szeństwo wobec matki męża, gadatliwość. W o­
bec tego jednak, że los każdej żony zależnym 
jest od woli męża, rozwody nie są w Chinach 
częstszo, niż w Europie

Z dziedziny .oakteryologii.
W YPADEK KRÓLA GRECKIEGO. — CZY MAŁ­
PA  JEST JADOWITĄ? _  GP1NIA INSTYTUTU  
PASTEURA, —  STRZEŻCIE SIR SZCZURÓW! 
—  LOKALNE ZAKAŻENIA. -  ZLOĆLIWY  

BAKCYL.
Król gTcckj dogorywa, mając krew zakażoną I 

ukąszeniem małpy.. Przyczyna choroby, zataja­
na starannie przez czae jakiś, jak gdyby widzia­
no w niej uchybienie majestatowi królewskie­
mu, jest teraz powszechnie znana i prasa pisze 
o niej swobodnie. Z okazyi niezwykłego tego 
wyjwdiku podniesiono pytanie, czy ukąszenie 
małpy jest szczególnie zaraźliwe. Odpowiedź 
wypad La przecząco. Znakomity lekarz paryski, 
doktor Marehoux, kierownik instytutu Pasteu­
ra, w Panyżu, podaje w tej mierze ciekawe w y­
jaśnienia. Szczcgónle jadowite jest ukąszenie 
szczura kanatowege, gdyż ślina lego zwierzęcia 
zawiera wielką mnogość mikrobów świdrowa­
tych, blisko spokrewnionych z tymi, które wy­
wołują choioby weneryczne. Ukąszenie szczura 
wywołuje też natychmiastowe zakażenie i go­
rączkę, w' najlepszym razie trwającą trzy ty­
godnie, źle leczone może się stac śmiertelne. —

\Vyp2dek króla greckiego jest innej natury. 
Ukąszenie maipy w zasadzie me jest bardziej 
jadowite, niż psa, kota, lub nawet człowieka. 
Ukąszenie takie, najczęściej niewinne, o dc za­
chodzi wypadek wścieklizny, może jednak wy­
wołać niebezpieczne zakażenie, o ile przygodnie 
wejdzie do rany bakcyl ropny, zwany słrepto- 
kokus. W  tóiKiim razie najbezpieczniej jest jesz­
cze, jeśli zakażenie ujawni się na zew nątrz lo­
kal nem ropieniem, —  o ile zaś wejdzie do orga­
nów wewnętrznych, następuje ogólne zakażenie 
najczęściej śmiertelne, jak się to rzecz ma z 
królem greckim. Bakcyl sireptokokus występu­
je też często przy porodach i  on to wywołuje 
gorączkę połogową.

K i n o  „ O P I E K A J  Z i e l o n a  1 7 *
N a j w i ę k s z a  s s n s a c y a  bieżgcega sezontiH

s t l n
A w a n t u r n i c z y  d r a m a t  c g z c t  . c z n v  w  
U a l d a c l i .  t t a i u f / i i u  s c e i i e i j o  i l ; o -  
r - t y m i i , ,  l i o t u s a . i i  i w y s t a w a ,  a k - y a  

K U  u t e z - m i c f i i  C i p c i  i i n l c i . s t t  a c u  to/. -
R i y w t i  s i ę  » ś r ó d  p i e r w o t n y  c l !  o s . e -  , ,

d l i  i l a n t a s l y c z n y c l i  ś w b p y i i  t i u l y a n  p o ł u d n i o w e j  A t H e r y k 1 

S p ec ja ln ie  dobrana e g / o l y c / . n a  muzyka. —  D.a ml o dz - «Śf

2 5 łT wslę^ di i iwoiony. „

C 3 R 0 N C A
WOJSKOWI

p i z e p f o w a c i z . W Ł z y  s i ę  p r z y j m u j e

W WARSZAWIE, J.£kOZOUM3<\A 70 m-
Telefon ; jb \A 1 <11.0 0  2̂

ADWOKA
Dr. W ŁADYSŁAW  WOLICKI

_ . . .  O
vm . g d z y t i i i a s : o * y )  1 4 1 - 2 0

Posługaczki
p o s z u k u e  s ą  na jedną godziną p r z e d ­
południem za dobrem  wynagrodze* 
niem. Zg łoszen ia  w reda .cyi „Godc  
K ra k o w s k ie g o ' , Ouna jews  -iago 1* 

od aouz. 12— 1 i od  5 — 7.

Płotno —  niewidka w teatrze.
(t. bil.) Tak możnaby nazwać no>\ y bardzo In­

teresujący wynalazek, z którym od pewnego 
czasu podejmowane są próby w wiciu mutrach 
paryskich. Uliodzi niiiuinowicie o ciekaw y ekspe­
ryment pewnej artystkhinalai-ki ltosyanki pani 
Butkowskiej-Ribotczicz, która niedawno uciekła 
z liosyi. Ten wynalazek, paten.o-rany juz we 
wszystkich krajach, pozwala malować na tem 
samem płótnie, kilku wzorów a każdy z nich 
jest wkloczy przv specyalnein oświetleniu.

i  tak pani Rutkowska okazała płotno, klóre 
przy świetle czeiwonem przedstawiało las w bla 
sku zachodniego słońca, a przy świello, niebios* 
kiem widać byio na tym samem ploime trzy 
nimfy swawolne w księżycowej poświacie.

Dzięki tej nowej procedurze można uzyskać 
następujący efekt: na scen c faluje różnobarwny 
tłum w kostyumacli malowanych pódlug meta* 
dy pani Rutkowskie:; wystarczy zmienić ośiwie* 
tlenie a ten tłum x*ciąż będąc na eccnie. zniknie 
zupełnie z cezu widza.

Pierwsze dckoracyo, kostvumv sporządzono 
według przepisu p. B. — znajda1 zartcsaAnnio 
w najbliższym czasie — na większych scenach 
paryskich.

Wyszedł już z druku zbiór wierszy 1 
W a c ła w a  Grabiańskief l0

R Y M Y  i P R .P 2 5
do nabycia w ks ęqarni Q. Gebelh iera i j
która wysyia książki pojedynczo za 

księgarń za ptótowdę

d lM  Łiilu^iw
przyjmie się znraz do ekspeJycy' »* 
Wiadomość: Dii ti a je tyskiego 7, 

Kkspedycya

G o fr*  ’

I. pi*
[(O-

2,4 0 0 .O O O f fljig
\*

Q ł ó w ii a 
wystana
L o s y  d o  I - s z e j  k l a s y . »•
Eraci  Sjfior, Kraków,
Ciągnienie ló  i 10 
wy lywa. —  Cena!

p a  c Dj!Vdnm «- ] e s 
 Co <1; lI^ —lir.'

islopaJu ii. r  j  i/,6U (Ji

JJ Ink.,
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Chwila bieżącą.
■ k ie n d a r z y h :

>ś»w. Aulouina 

W schód słońca:

Zachód słońca:

D ługość dnia:

Niedziela

31
Październik

łEATn  IM. JULIUSZA SŁOWACKlElSO
?F;-*eia popol.: „N ina".

„Kiliński"
„}?dziiilek poput.: ..Ponad śnieg*.
•tfcczór: „Trugodya Eumencsa".

■IftBuly".Ŝ torok.
'0 d a : - E z i a i l y "

śr,
£*\\a .ZiŁZiiruść".
SoCiK: ■ Dziady .

ltt: „Wielki człowiek do

Zaopatrzenie Krakowa w chleb i mąkę.
Bądzie rr.ą*a z Ameryki i Rumunii. — Pom oże nam Poznańskie i Waiszawa.

Cukier dostaniemy z Ukrainy.

Kg,
po pot.: 

Wieczór-

małych ftatcresów"
Weteran".

„Wielki człowiek do małych interesów". 
TEATR  „R A G A T LLa - 

.1,,.d z ie ła  popol.: „Pani Prczcsowa", wlecz.

u!e(lzńftiek..•Vi popo?.: „Pocałunek wojny"
itsr‘M,r: „liu iii naprzeciwko'-. 

Cda.k :w-Tai f'.n".
a- ..birażn.k cnoty".
. t e a t r  p o w s z e c h n y

VvP«’a pcpoł.: „Obrona Częstochowy**.. 
Pam, , ó ,: -.0! mi a za wsia".

popol.; ...Młynarz ł (ego córka". 
tytoj-Jrór: „Mynar/, i jego córka".
SłOdk. „.-Młynarz i jego córka".

«»2a dawnych dobrych czasów".

Fraków, 31 października.
(stm) Na wczorajszej radzie aprowizacyjnej, 

poza dość jałową dyskusją, zakomunikowano 
także dość pomyślne informacye o widokach 
aprowizacyi Krakowa. W idoki te polepszyły się 
przedewszystkieni o tyle, że — jak oświadczył 
prez. Federowicz —  Kraków (i Lwów) będą od­
tąd aprowizowane nie z Małopolski —  która 
ma niedobór zboża — lecz bezpośrednio przez 
ministerstwo aprowizacja.

Więc otrzymamy pcmoc z Warszawy, następ­
nie zaś ludność Krakowa mieć będzie swoją 
cząstkę w konsumcyi tych zapasów, które już 
zapewniono przez zawarcie kontraktów z za­
granicą. A zawarto je z Rumunią o dostawę 
«900 wagonów miesięcznie produktów mąco­
nych i z Ameryką o 1000 wagonów miesięcznie. 
Pozatcm pomoże nam Poznańskie, gdzie w nie 
których okolicach mają jeszcze zapasy z r. 1919. 
Pomoc ta dałaby już się odczuć, gdyby nie fa­
talne nasze stosunki komunikacyjne; podobno

i Obok tego nie jest przed nami zamknięta dro- 
' ga samopomocy. Cukier otrzymamy drogą za­

miany z Ukrainy, ku czemu mamy szanso: 
Biała np. oświadczyła, że ma zapasy materya- 
łów odzieżowych, które chce przeznaczyć ua ów, 
handel wymienny.

! Co się tyczy mąki krajowe), to według rzcczo- 
’ wego referatu wicepr. Rollego —  magistrat wy­

dal już upoważnienia szeregowi hurtowników 
do zakupna poza Krakowem od producentów 
zboża kontyngentowego. Sprowadzanie go odr 
bywa się pod kontrolą, a nauytc zboże przydzie­
la się konsumom i kooperatywom, bezpośrednio
zaopatrującym swoich członków. Kierownik 
małopolskiego oddziału min. aprowizacyi, r. 
Lewicki, oświadczył ze syvej strony, że,nadwyż­
ki zboża pozakonlyr.gentowego gromadzą się i  
że wobec tego sytuacya zbożowa za parę mie­
sięcy może się polepszyć. Rezultatem tych wyr 
siłków będzie, że niezadługo będziemy mogli 
nabywać w sklepach, w  wolnym handlu mąko

x„  OPERETKA
r ledzieia

$M-Zern

W NOWOŚCIACH-
popol.: „Cnull wa Zuzanna", wlecz. 

„ dziewczęta marzą".
W i^a lek  popol.: ..Manewry jesienne". 
k>i'eU r ‘ .-Dania w gronostajach".

* - k s i ę ż n i c z k a  d o l a r ó w " ,

^Lai y w D0 HUJ ARTYSTÓW fPtac <w. Dncbn)
ku., . 8rzadzie k rakow sk ieoo  Zw iązk u  Iit-ra*ów .- yzi ■,ek  a.Ti i  V-*

J S - .  J.Mach: 
°4(ł

Uaeckcr: „Dzisiejszy W iedeń"..
ilawni uwantumicy", cz. I.:

duu",/’"  .Da. ckcr;
Sołl-  '• cz- 11

..rióby komunizmu w wiekach

°!-Ck

WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA A b L 39),

« Szei i pr" f- dr Ludwik Birkenniu.ier: ..O płerw-
*uflecie w Polsce".

^lijci,-10*. dr Józef Kallenbach; ,.Z cyklu zapomnia

C2VtY w  MUZEUM PRZEM5‘SI.OWEM IM. Dra 
WtęrcI{ BARANIECKIEGO.
« <łiut .- dr Miec^slaw Jeezwski; ..Nowoczesna ra~ 

U * ORralia" część I.
Bolidau Pohoskł: „Egipt".

np. w Toruniu stoi 1500 wagonów z  zapasami i pozakontyngentową po 48 marek za jd?o, a  nią 
zatarasowanych. po 70 marek, jak obecnie.

niem. obiadem, podwieczorkiem i kolacya. W roku i N a i c l f r ‘ 0 2 S 2 \ /  S T / C lłp n i
j 11*18 podejmowali oni bezinteresow nie żołnierzy ta  I J J l “ i • *■
J głównej strażnicy przez 14 ani. Obie wspomniano I wczorajszym artykule wstępnym 9. ł.
t firmy złożyły w prezydyuin magistratu pisemne de- „Najdroższy system" zaszła fatalna pomyłką
‘ klaracyo. Ze stale co roku w dniu 31 października j ̂ ,-,1... q*q n0HCZr v or( Lv wymisz^-mno mi«rn»i 1 listopaJa podejmować będą śniadałem, obia- ! aiyKu. uio poaczas korekty wypuszczono wiera*.

o ,      „o „o. rozpoczynający artykuł, & na lego nuejsce wsta*
•wioiio drugi, w którym pierwotnie zasną po> 
myłka, Tak więc ai tykuł nasz nie m iał wcale 
wiersza pierwszego. & natouuasi aż.„ dwa drw 
gie. ?'

Rzecz jasna, £e cały ustęp początkowy w yp r fl 
niezrozuiniale. Przepraszając Lzytoluilkuw m  
m imowoli wyrządzoną przykrość, podajemy 
ustęp ten raz jeszcze we wiaścdwern brzmieniu: 

Moment zawarcia pokoju zbiega *L  przy* 
padkowo z chwilą uchwalania konstytucji. 
Gdy jedno i  drugie d w o  eią faktem, usta- 
ną wszelkie pcwouy i  preteksty do różnego 
rodzaju zarządzeń dorywei.ych i  w-yjątko* 
wych, a trzeba będzie przejść do tworzenia 
norm kta tych. Bezplnnowośó nie bądzie już 
miała żadnego usprawiedliwienia.

_  O — ' T -

dcm i kolacya żołnierzy pełniących służbę na ;' ;ra- 
żnicy głównej. Zasi.rzeżeniicm ten zobowiązał]' się ob 
ciążyć nawet ewentualnych następców swych firm.

- 0 0 0 - 1

Gwiąto Umarłych.
(jm ) Doroczne Święto Umarłych było w  Po l­

sce w lutach niewoli chwilą, w której żjrwl szli 
! skarżyć się umarłym, szunając u nich pociechy 
i nietjdko w osobistych smutkach ale w cierpie- 
• niach całego kraju. Na grobach powstańców \ 

brzmiały pieśni bólu i rozpaczy, pieśni, od któ- . 
,ych „bieleje włos". Bo wszak dźwigali kajdany, j 
a śmierć jest i  była wyzwoleniem t niewoli, f 

A ;e krew i ofiary pokoleń, krew oiców nar Ł 
szych, spoczywających pod mogilną darniną,

— o —

w *2 1 DwM r ez
Dwa tata temu.
a lata temu... Stara Austrya, zdeze- 
•ez wojnę, rozlatywała się automa- 

B '*urai ■ Kruzt  dziecinny doinek z kart.
zaborcy, spokomieii, ouieśinieleni. 

w  * û -1 naw°U uciekali gromadnie a sromot- 
sCls^u,10#° niedawno kraju. Wszystkie 

tą lią’clnyiubo*e’ emblematy ich niedawnej wła- 
v''^Uró y w Rruz» si>adaly z budynków, ścian, 

8 poj < czapek —  jak jesienne uwiędie ii- 
»°dmuchem ■ lodowatego wiatru... 

du ton’ październi-kowo-listopadowy,
hv'Ł‘*owe[>IlicdawnycD mocarzy miał tony po- 

CovV rnarsza — dla Polski był wiosen- 
Ję̂ y jrjjj le" « n ,  poruszającym struny harfy- 
" bi 10 hvr° We  ̂ hymnem o zmartwychwstaniu. 
6t01aiąeo| ?Ln — pieśń wolności zmartwych- 

6 i es 0lsbi —  jak trąby1' Jerycho obalił 
ką '  i An„fCz? mury twierdz przemocy: Nie-
bje **. by i Jr i — w Warszawie, Poznaniu. Kra- 
* 1 Ju> a lo iakby nieświadoma jeszcze sie-
™ i.P,0,<-'żoa \\ola narodu, dążącego do
by^teszk , a Zwalala wszelkie na swej dr o-

'v fyin prądir‘ e, płynęliśmy z nim, 
7 I r * "  otri z,’zucaH ślacly niewoli i zabory. 
ezHy 'vlków 9Sna! ’ e z &iehie. jak podróżny pył 

8.rtoiclt — i oto stal znowu: slole- 
S l i  % v ' i  <' lw s '1‘ gród podwawelski, ser- 

“ "M a le j ojczyzny. Na Wawelu, na 
X h*Me .WłC;iy. wszędzie —  poiiiał znowu
Zy thiy znaU .nni° ’ znak z orlcm Białym — 

„ fowpi °nzyskanei wolności >u.lasnej du-

Ssth^, tę cp.,J,' n^ °  — i możemy wstecz spój* 
*fcc ystansV Z na*ez>'lł;r 0 oddalenia,'z pa- 
yiX°Bóly który zaciera nieznaczące nie* 

£  w ,1 Ca,|0< . hrazu minionej chwili rzeczywi- 
lo?ęn J'hiera w barwną i —  prawdzi- 

fcj^ałypK y*. 1 Poznajemy, że w ow-oj
i i  zhiorowych gestów' urodzi- 
»  0 1 Przełomowa chwila, rzecz 
**akowa„

— o —-
yE ŻOŁNIERZY n a  s t r a ż n ic y

me jros7 la na marne... Dziś itis nidległa P.*:ęk8, 
niosąc kwiaty na groby — niesie zarazę 
jasną, dobrą, woła umarłym: „żyjem ylsną, dobrą, wota umariym; „zyjeiuyi i DZISIEJSZY NUMER „GCNCA*1 zawiera 12 ztrtU

Ostatnie miesiące zaciętych walk z najazdem | druku. Następny numer ukaże ai| we wtorek w iw y
.1 r.1 nnś. irlir nr D dlaPA OYnDoir To ł*  l . l . t  _bolszewickim pomnożyły w Polsce szereg żoł 

nierwkich mogił. Setki młodych Istnień, setki 
jednostek najbujniejszych fizycznie i p.omien- 
nych patryotyzmem, zmiotła zawierucha wo­
jenna... Za poległymi na polu chwały płaczą po­
grążone w żałobie rodziny, opłakuje ich w czci 
i wdzięczności ojczyzna osia, ale łzom na mo*
giły te spadającym odbiera gorycz świadomość, , popot

kte| objętości o C rano.
—  w x

DZIŚ ,CZARNA łtAWA" w „Udziałowej" ze współ 
udziałem pp. Brackiej (wypracowania szkolne Stef. 
cia Nowińskiego). Nougarowej. pianiisikl. oraz arty­
stów: Mariańskiego. Ostoi i Trojanowskiego. A- 
koinpajiiować będzie k it dioistrz p. Wiebler. Pocsą^

że ^ą to mogiły wolnych synów Polski, którzy 
zginęli w zwycięskiej walce. Niejeden z tych 
bohaterów, drogich sercom naszyta —  spoczywa 
kędyś daleko w bezimiennym grobie i może 
nad nim, jak powiada stara pieśń ludowa: 
„tylko czarna chmura, dżdżem zapłacz,"... N ikt 
mu w dniu Zaduszek nic rz-uci na mogiłę kwia­
tów. nikt świateł r.ie zapali...

A le te kwiatj', wieńce, światła —  to tylko ze­
wnętrzne oznaki pamięci, tracące wartość 
wszelką, jeżeli nie owionie ich prawdziwe u- 
czucłe...

I nie światła, nie wieńce jeno, nie sam prze­
pych zewnętrzny nieść mamy w dniu Zaduszek
— umarłym, ale trwalsze wartości...

Idąc na cmentarz, gdzie śpia snem wiecznym 
pokolenia, wsłuchajmy sie w' głos przeszłości — 
my wolni już od przemocy, ale nie wolni od 
wielu, wielu starych błędów... Zapytajmy tych, 
co odeszli o przyczyny klęsk i upadków, abyś­
my się w przyszłości ustrzedz od nieb mogli... 
A kiedy glos umarłych wniknie w serca nasze
— niechaj groby słaną się ołtarzami, na których 
złożymy ślubowanie, że nie zmarnujemy przy­
pieczętowanego krwią bohaterów dzieła.

Szczere i siine postanowienie pracy twórczej, 
kai
najpiękniejszy 
tych co umarli za Polskę...

- 9 1 0 -

W RAZIE ZAGUBIENIA DOŁU TTYTÓW WOJ* 
SKOWYGH. ’ V wvpiulkucii zgubienia dokumentów 
wojskowych (kort odroczenia kari aw-olnignia, t„uju 
czasowych zaświadczeń i książeczek wojskowych) 
inogg być posiadaczom takowych wydane przez PKU, 
duplikaty po bezspi-zecznom stwierdzeniu tożsamo­
ści osoby. O -wydaniu auplikatu PKU melduj., do 
DOG celem umieszczenia w rozkazie dziennym DOG 
zawiadomienia o zgubieniu poprzedniego dokumen­
tu i wydania w zumi.-ui duplikalii. Pozatcm PKUt 
powiadamiają o wydaniu duplikatu władzę ad mini- 
slracyjua (atai-ostwo, Komisaryal policyi) celem O- 
bcwigzkowego uglosecnA na koszt petenta, o zgu­
bieniu dokumentów o ile zaś gjnizoty w danej Dśej- 
scowości niemo, w gazetach najbliższego większego 
miasta. :

CHLEB NA ŁEGITYMACYE. Miejskie Mutr anrow 
wizacyjne zawiadamia, że od środy 3 bin. wydadzą 
piekarnie i ko isumy chleb po 50 dkg na osobę zai 
odłączeniem 102 odcinka chlebowego w cenie po 18 
murek za 1 kg. Wyższą cenę Chleba usprawiedliwiał 
sie użyciem zboża siewnego po wyższej cenie przy­
dzielonego.

ETAT KANCELISTÓW MAGISTRATU, Dnia 28
bm. odbyło się posiedzenie sekcyi II. i Ul. pod prze. 
wodniiclwcin wiceprezydenta in. Saregó. na któ-ratn 
uchwalono etat dlu kancelistów magistratu oraz wy 
braro subkomitet złożony z radców m. dra Muellero, 
Puchąlki i Wielgusa dla sprawy regulacyi poborów

arności narodowej i społecznej - to kwiat PV p n A W A rĆENNM?ESABI ^  Na wczoraj,
ajptękniejszy, inki zlozyć można no, mogirach szern posiedizyniu komisyi aprow. bvla omuwiatn. 
rch co umarli za Polskę...

- O l U -

Mina itilnklije t liaigln I Ufiikiwm

tł. sf* l»p -  -V
eiew.u: wtaśc. kawiarni „Bisanza1-V .------

4 "^lli Ju1 .',v*a ĉ- restauracyi w hotelu 
‘ “‘ hierż, knmil er.e ołtcłiodii gotowość u* 

y na strażnicy głównej śniada.

Donoszą z Kamieńca PodoUkiego. że rząd 
Petlury wytlai tiwc.Yalną misję polityczną, z 
ministrem zdrowia p. Stanisławem Stempow- 
»kim na czele, w celu pertrek1acvi z Saeinko- 
wem, W  skład inisył wchodzą jeszcze A. Kowa 
leweki l Zajcsw. Głównym wanjnfiflh ze słto* 
ny Ukraińców jeet uznanie iPepodlcsrlości U- 
kroiny przez Wraugla i Sawinkowa.

spruwa podwyżki ccu mięsa o 15% i tłuszczów wie. 
pizowycli do 120 murek za kilo. Komisya. po ;ń>a- 
daniu cen na trugiwcy t przeprowadzeniu kalkula 
cyi, prztszla z wnioskiem o podwyższenie tycli eon 

I do wysokości propńpownnel przez odpowiedzialnych 
nreżników j masarzy pro«aśzacvch handel jawny. 
Na posiedzeniu wyłoniła ni* jednak silna onocycya 
przeciwko wnioskowi ko.misyi. l'o burzliwej dynku. 
syi ucliwnlot.r, decyzje, do cuiu  noroaumienia Iię 
z wojskowością, dyrekc'-* sksrbu. mininteratwem 
aprowizacyi odroczyć. Na ranie więc wscystko po* 
zoetaje ix> staremu. Oficyalns csna . ioniny 04 niorkii 
pozoniaie ale zs « cenę u żadnego n asrrza jaj wo* 

| gółc nie dostanie, nstnmłsnt po nklepikosk pokąt- 
* nie płaci sie 130 1 140 marak.
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PRZEDSTAWICIELSTWO FRANCUSKIE W  KRA
ROWIE. Jak sie dowiadujemy, wczoraj opuść:-} K ra­
ków szef dotychczasowej tutejszej m isyi wojskowej 
francuskiej uodpuik. Kaz de 1‘Orne dAUncnurt; 
tr.Lsya ta ma zostać rozwiązana. Natomiast -ako 
srały przodstr-wiciel Francy i do Krakowa przybył 
już ajent konsularny, p. M. Zwierzyński, obywatel 
francuski. Polak wychowany v.e Francyi. który po­
m imo 70-letniej niehytności w  Polsce, włada je ży ­
kiem polskim. Ajentura konsularna francuska po­
zostaje w  Krakowie na stałe. Pan Zw ierzyński już 
nawiązał stosunki nietylko z tutejszym i kołam i o- 
fiicyalnemi. ale także z krakowskim  światem  prze­
m ysłowym i handlowym.

Z  TE A TR U  DHL J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popo- 
todniu po raz o'J „N ina* Ka.mpfa. wieczorem jako 
uroczyste przdstawienie „K iliń sk i11. Jutro popoł. 
„Ponad śn ieg" po raz 24, wiecz. na liczne żądania z 
prow incyi .,Traącdva Kumencsa , Role W a lcry i w y­
kona w zastępstwie p. Jasińskiej p. Klońska. Re­
pertuar przyszłego tygodnia wypełnią 3-krotnic 
„D ziady" tj. we wtorek, środę i  w- piątek, Role Gu­
stawa Konrada grać będą naprzemian p. Nowakow­
ski i p Bracki. W e  czwartek „Zadrość ‘ Areyba- 
mtewa. N a sobotę przygotowuje sie pod kierunkiem 
reżyserskim dra Nowakowskiego, wznowienie od lat 
9 ńiegranej z najweselszej kom. Fredry „W ie lk i 
crtowiek do małych interesów11 z p. Dobrzańsictm w 
roli tyL Bezjiośrednio potem rozpocznie reż. So- 
fnow ski próby sceniczne z zainteresowaniem oczeki­
wanego poematu lJoaianda „Orlę". Dyrekcya przy­
ję ła  do wystaw ienia efektowną bajkę dla dzieci M. 
Szukierwicza Pt. „Noc św. M ikołaja11, która wypelns 
szereg przedstawień popołudniowych w  początkach

^ W  MiEJSnlM TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.
wystąpi w poniedziałek 8 listopada słynna artystka 
Olga Destnond. której produkeye taneczne wzbudzi­
ły przód wojną w  eBrlinie senzacyjne zaciekawienie 
i stały się nawet powodem polemiki dziennikar­
skiej w kwesty i artystycznego uprawnienia tańca 
sławnej tancerki. Opinia w ielkich artystów stanęła 
wtedy po stronie Olgi Desmond przez wzgląd na w y­
soki poziom jej produkcyi, i odtąd datuje się nie­
przerwany tryum f Desmond po wszystkich w ielkich 
miastach Europy i Am eryk i; w  Polsce wystąpiła 
artystka dotvchczas w  W arszawie, gdzie dala pod 
rząd k ilka koncertów doszczętnie wysprzedanyeh a 
Kraków będzie w idzieć tą Artystyczna niepospoli­
tość swojego rodzaju dnia 8 listopada na scenie te­
atru im. J. Słowackiego. Zainteresowanie wieczo­
rem iesit wyjątkowe. Ł

Z TEATRU ..BAGATELA'1. Dzisiaj i jutro z oka- 
vyi święta odbędą się dwa przedstawienia. Popołu­
dniu m ną będzie ..Pani prozę sowa" a  wieczorem 
„Kiaudyusz" z p. Czarnowskim .który pożegna się 
z publicznością krakowską w  roli W hcełeia. Jutro 
popołudniu powtórzony będzie raz jeszcze „Pocału­
nek w ojny" K iedrzyńskiego, a  wieczorem ..Dom na-

Y lf& W SZE C H N E  W YK ŁAD Y  UNIWERSYTECKIE.
Istniejąca dziew iętnasty rok przy Unity. Jagięl1. 

instytucja  Poważ. wykł. uniw  otw iera tegoroczni; 
działalność swoją dnia 2 listopada. Scrya wykładów 
jesiennych poświęcona została w  całości; wiolmm 
średnim. P ierwsza część tego cyklu ohejmuje 4r Dre- 
lekcyi w  których poroszony będzie szereg prońle- 
mów kultury o<lległych i maJo znanych czasów śre­
dniowiecza, W yk łady te. łącznie z drogą seryą (w  
styczniu i lutym  1921) stanowić będą przygotowanie 
do wypadającej w  roku przyszłym  sześciusctletniej 
rocznicy śm ierci D<ait«*o. którego twóiczość będzie 
przedmiotom grupy wyk M ów  drugtej seryl. P ierw ­
szy wykład dnia 2 listopada, w y .głosi prez. poi. Aka­
demii lim . prof. Morawski na temat: Na przełom ie 
starożytności i średniowiecza. Następnych dni tygo­
dnia odbędą się wykłady prof. I. Sternbacha. Idea 
filo log ii klasycznej w wiekach średnich. (3, 4. 5):. 
rekt. St. Estreichera. Teorye polityczne wieków śre­
dnich, (6. 7); St. Kutrzeba. Istota państwa średnio­
wiecznego (8. 9). W ykłady będą się odbywały codzien 
nie o godz. 7 wieczorem  w sali Nakładu zoologicz­
nego, przv ul. św. A nnv 6. I. p.

PAŃSTWOWE KURSA NAUCZYCIELSKIE. Pan 
Minister W yznań Religijnych i Oświecenia Pu bl i rz­
eźnego reskryptem  z dnia 23 września br. L. 15013/1 
upaństwowił istniejące w Krakow ie pod kierowni­
ctwem p. Henryka Pow ida  prywatne kursy nauczy­
cielskie i nadał im  nazwę „Państwowe Kursa Nau­
czycielskie". Tym  samytn reskryptem zamianował 
Pan M inister dra Henryka Rowłda dyrektorem  tych 
kursów i oddał je pod zarząd Rady Szkolnej K ra­
jowej

KURS FKYZYERSKL Dyrekcya m iejskiego Mu­
zeum przemysłowego im  dra Baranieckiego w Kra­
kowie otw iera dnia 15 listopada br. 3-miesdęczny 
kurs fryzyerstwa damskiego i męskiego, perukar- 
stwa wraz z charakteryzacyą teatralną, rysunkami 
zawodowemu d nauką o stylach. Nauka odbywać się 
będzie w godzinch wieczorowych od 7.30 do 9.30 co- 
dzienie prócz sobót, oraz w  niedziele od 10 do 12. 
N a  kurs zostanie przyjętych 40 uczestników wyłącz­
nie z zawodu fryzyerskiego. Zgłoszenia przyjm uje 
do dnia 6 listopada Dyrekcya Muzeum przem y iło­
wego ul. Smoleńsk 9, od godziny 9 do 1 oraz Czch 
tryzyerów  w  poniedziałek, wtorek, środę ć czwar­
tek od 8 do 9 wieczór. Opłata za kurs 300 marek

Z PRZEMYSŁU DRZEWNEGO „STRUG11 W Z A ­
KOPANEM. W alne zgromadzenio odbyte dnia 24 pa 
żdziem ika po raz pierwszy w  wydzierżaw ionej hali 
maszynowej „Zawarstoł11 uchwaliło podwyżkę ka- 
I talu zakładowego na 3,500.000 marek oraz uzti- 
i ołrulo skład Dyrekcyi wybierając naczelnym dyre­
ktorem p. Józefa Kwaśniewskiego, któremu W alne 
/gromadzenie wyraziło jednogłośnie pełne uznanie 
: podziękowanie za dotychczasową owocną działał, 
i:ość. W skład stałych członków Dyrekcyi weszli da­
lej pp. dr Stanisław Adamski i p. Leon Makowiecki

FUNKCYONARYQgZE OKRĘGOWEJ KOMENDY 
FOLICYl PAŃSTWOWEJ w Krakowie subskrybo­
wali w  Ekspozyturze Ur**du Propagandy Pożyczki 
Państwowej w Krakowi o na Pośycake Odrodzenia 
kwotę dwa m iliony dwio^jjte % »drl«ścta pięć tysię­
cy marek polskich.

(ad) SC H W YTA N IE  W ŁA M YW A C ZA , Areszto­
wano v,' Krakow ie Janusza Eibcnszłiuciza za osi. 
w arie włamanie się do mieszkania niejakiego Fre- 
dlcra przy ulicy D ietla 33. W łam ywacz został je ­
dnak przez mieszkańców kam ienicy przychwycony.

S Ł U iĄ tE -Z I.G D Z Iń J K I PRZED  SĄDEM. W czo­
raj przed sądem karnym  w Krakowie odbyła się roz 
prawa przeciwko Julii Sabo lat 24 i Ann ie Kwa te­
rów ncj lat 24. W edle aktu oskarżenia obwinione w  
roku 1918 skradły na kilka zawodów Ernestynie 
Barilowej. u której Sabo była w obowiązku b ie li­
znę wartości około 200.000 koron i N. Bort!owo] u 
której znowu Kwaterówna służyła srebra stołowe 
wartości około 10.000 koron. Po przesłuchaniu świad 
ltow i wywodach obrońcy Trybunał skazał Julię Sa­
bo i  Annę Kwaterownę na dw a lata ciężkiego M ą . 
zicnia.

nej. Małżeństwo księcia Walii jest obecnie se°' 
zacyą dnia całego A !b ronu.

(i) GROBY Sitf. PiOTRA I PAW ŁA. W  po°' 
ziemiach świątyni San Sebastiano przy Via ApP** 
w  Rzymie, gdzie wedle tradycyi pochowane 
szczątki apostołów św. Piotra i Pawła dokonań® 

| przed niedawnem wykopalisk, o których don®*1 
„Corriere d ’lta!ia“ . Odkryto pieczarę na 9 
trów  długą, w  której po usunięciu zasypują®^ 
ją ziemi znaleziono trzy groby i stare schody* 
wiodące do podziemnego tunelu trzynaście i®®* 
rów pod ziemią. Tunel kończył się ongiś frlr 

tnugą, na ścianach której widnieją liczne S & 9

„SZCZUTEK11 v  najnowszym numerze uderza, w
najaktualniejsze strony doskonałej satyry „fragtnen 
tem z dramatu „Senat", gdzie łaskawi czytelnicy od­
najdą wszystkie wesołe postacie z prawicy szopki 
sejmowej, jako „dram atis pcrsonac11. Świetne są tu­
taj ironiczne „m yśli rozrzucone" lub „dumanie w iel­
kich ludzi", w których m ile swoje odbicia znajdą 
panowie: Jcffe. W ilson. von W rangel. L loyd Geor- 
ge. „Echa strajku kolejowego1' wielu ludziom przy­
pomną wesoło ich próżniaczą niedole. .,patryota“  
uczy jak pogodzić działanie dla ojczyzny z alkoho­
lizmem, pezatem mnóstwo anegdot, aforyzm ów, h i­
storyjek. dowcipów i spostrzeżeń autentycznych a 
oryginalnych dopełniają numeru uświetnionego ka­
pitalnemu jak  zawsze ilu stracjam i i nowenai kary­
katur jjm i Dąbskiego j grat. ZeUgowskiago.

lia -wmaacii Morej widnieją nczne 
napisy, pochodzące najwidoczniej od apostoł®)*

tc stały
iż szciA^

sw. Piotra i Pawła. Wykopaliska te stały «  
wyjaśnianiem tradycyi, która głosi, iż szcM,,.. 
obu męczenników złożone sa w  tym kościcl*1 

(m -  m) DEMCNSTR A CYC A N T Y A N G ^  
SKIE W  NOW YM  JOKB.U. Z olcazyi 300- laP /P  
cy  wylądowania pierwszych -wactolkiśtY M  

>lji’zjunów w Ameryce Pólucsnoj, .wiz&S#*?
w  hali Camegiego w  Nowym Jorku uroczy6 
ubrhód- Podczas tych uroczystości wpadł*
.‘-'Tiętrza budynku gromadka kobiet ii w ęi 
wykrzykując: ,,Niech żyje Ameryka14 i  „P*0*. 
“ A nglię !“  .

Z szerokiego św iata.
(1) 29-DNłOWY STRAJK W  CZESKICH ZAKŁA- 

DACH ASEKURACYJNYCH trwa już od dwu­
dziestu dni. Jest to najdłuższy strajk ze wszyst­
kich, jakie dotąd nawiedziły republikę czesko- 
słowacką. Spodziewaną jest interweneya posłów 
w parlamencie za poparciem żądań strajkują­
cych.

(1) PREZYDENT REPUBL. FRANC. MILLERAND
UŁASKAWIŁ 2.C00 SKAZANYCH. Z chwilą obję­
cia władzy w pałacu Elizejskim nowy prezydent 
republiki francuskiej Millerand nie omieszkał 
skorzystać z prawa ułaskawiania, przyznanego 
mu konstytucyą; 309 skazańców cywilnych
i 1725 wojskowych otrzymało już ułaskawienie.

(1) PODROŻ DO Pa RYZa  jAKO NAGRODA. 
Znana firma .owarów bławatnych w  Londynie 
Selfridge wymyśliła nowy osobliwy rodzaj na­
grody dla wszystkich swych pracowników, któ­
rzy szczególnie wiernie i solidnie wypełniają 
swe obowiązki. 50 urzędników tej firmy odbyło 
obecnie na jej koszta podróż do Paryża, która 
obok rozrywki ma mieć na celu również roz­
szerzenie fachowych wiadomości.

BEZNADZIEJNA SYTUACYA AMUNDSENA-
Według doniesienia „Nowyork Review“ sytua­
c ja  Amundsena jest beznadziejną. Okręt jego u- 
wiąEiony jest w  lodach w blizkości Kąp. Serge. 
Na pokładzie znajduję, się jeszcze tylko cztery 
osoby, a wśród nici, kóblota-EslcimoslLa, któna 
zajmjc się gospodarstwem rozbitków.

(i) MAŁŻEŃSTWO KSIĘCIA WALII. Książ.* 
Walii, którego nazwał raz Lloyd George. „naj­
lepszym ambasadorem Anglii14 odbył obecnie 
długą podróż na pokładzie wspaniałego „Re- 
nowu“ do Australii, Nowej Zelandyi, Indyi za­
chodnich, świącąc wszędzie, tak wśród mężów 
stanu i polityków jak i wśród tłumów duże 
tryumfy. Popularność jego już dotąd bardzo 
wielka wzrosła jeszcze bardziej. Londyn przy-
jąwszy go po podróży z niesłychanym entu- 
zyazmem interesuje się obecnie przedewszyst- 
kiem kwestyą, która przybiera dlań rozmiary 
sprawy narodowej, kwestyą jego małżeństwa. 
Wobec tego, że uroczy książę Walii osiągnął 
dwudziestyczwarty rok życia, cala Anglia za­
daje sobie pytanie: kto będzie małżonką na­
stępcy tronu? Odkąd królowie i książęta prze­
stali żenić się z pasterkami (dość już dawno te­
mu), przyjęli zwyczaj poszukiwania narzeczonych 
na pierwszych kartach kalendarza gołajskiego. 
Wiadomo, że karty te w  przeważnej części po­
święcone są dynastyom niemieckim. Niemcy 
z setkami swych księstw i księżniczek były isto­
tnie dla dworów europejskich poszukujących 
kandydatek do hymenu niewyczerpaną studnią. 
Trudno jednak wyobrazić sobie, aby teraz w dwa 
lata po wojnie przyszły władca wielkiej Bryta­
nii w Niemczech wybierał sobie towarzyszkę 
życia. Wszak istnieją jeszcze inne dwory na 
śwlecie. Większość jednakże Anglików z naj­
wyższą radością zgodziłaby się na to, by ich 
przyszły król, kpiąc sobie z kalendarza gołaj­
skiego, z wszelkich tradycyi i etykiety, rezygnu
inf 7 lAninrAnleJ . 7

‘yptryę bffitfiilfi.

BISKU P BANDURSKL Z niewoli ĆO *****!
obiecanej. Nakładem Wydawnictwa Kra]®'*, 
1920. Skład gówny u Stan. Rachwaia, ^  ‘ 
plac Bernardyński 3. ,

Ukazała się książka zioioustego 
tryoty ks. W ładysława Baudiurskiego, z a & . -  
jąca jegc proste a serdeczne poezye i  ^  
z Jat sześciu 1914—1920. Na książkę tę skł&d 
się rozdziały: „Pieśni bólu i  skargi", „Z 
łez i krw i", „Do ziem i obiecanej", „H j"CÔ S
dość? 1 chwały" „W  dobie zjednoczenia i
ności", „Hasła rycerskie11. Książka poświf®0 
jest „Rodakom, co nigdy nie wątnili o 
ści 1'olski" i „Legionistom, co 
Narodu porwali się do czjmu i

i „Legionistom, co na zew
t

mość i niepodległość Ojczj^zny". Znane sft
walczyli 0 ^

pióra znakomitego ks. Bamltrrakłiego. 
dnie ta książka jego najszczersza, znajdzi® ■ 
w każdym doinu polsdtim.

giełdotW1
Kraków, 31 pia0cuz»» ***7 

(4) Usposobienie na giełdzie kiwkowskieJ ^  
to dele-ko żywoz«, niż onegdaj.

1 -t**.giełdzie notowane papiery pu-zemysinwc  ̂ ut-. 
dioiwe były przedmiotami ożyw ion ych  tf®®1 ̂ 1'po5
cyj. Na ogół tendeneya była zwyżko wa» ̂ »
kiwano przedewszyisitkiem „Tepege", 
kurs doszedli do 5200. onv v. Zielenikurs doszedli do 5200, oavz „Zielenie 
kursie 2600—iGoO. Z akcyj bankówycii , 
no Polski Bank przemysłowy po 585.

Waluty i dewizy bez zmiany.
CEBULA KURSOWA GIEŁDY KRAKÓW®

Z D N IA  30 PAŹD ZIERNIKA, ^
Waluty i dewizy: Dolary Stanów 1A ' jfc

tówka 290, 310. Franki francuskie g°Jy:
20. Marki niemieckie gotówka 440, j&P
450. 470. Korony austryackie czeki 75,̂
reny czesko-słowackie czeki 360, 390. ■Ł'®rwjŁa 1*’ 
skie gotówka 5, 5‘5U. L iry  włoskie goto 
12 czeki 

Akcye Tow. handl. i przemk 
handl. ofiar. 500, żą,d. 575, tron.sake. W
Handl. Spółka akc. ,.Impex" ofiar. 25 jAr
ta-ansalcc. 265—-270. Z ie le n ie w s k i  o f ia r ’- 
2G50, tra n sa k c . 2650— 2600. „ G ó r k a "  i® 
men, tu ofiar. 2250, żąd. 2350, (0 f;
2350. Gaiic. akc. Zakłady S6ra-0 f „ r j r ®  
2400, żąd. 2500, trainsakc. 2425—^  a iffl'

jąc z wybranki „z krwi królewskiej11 poszedł po 
prostu za głosem serca i ożenił się z jakąś An­
gielką, choćby tylko zwykłą śmiertelniczką. Za­
patrywanie to wyrażają niedwuznacznie naj 
większe dzienniki Londynu w swych artykułach 
wstępnych, a za nimi idzie etos onlnii publicz-

T ow . dla przedisięb. gó rn iczych  ° ^ a^tarta 
5300, transakc. 5100— 5200. - - -
1650* żąd. 1750’ transakc. 1660-1735.
A. ofiar. 2600, żąd. 2700. Fabrj^ai ^
tłuszcz, w  'Trzebini ofiar. 1575, żąd. 
akc. 1625.

Waiszawa (PAT). GieAU: [” '212. , ©
wy z 1915—16 wart. kup. 0,04,4, 1# ^
208. 6% z 1917 za 100 marek wa; 1' ug. U&yJ. 
tiu/nsukc. 91'75— 98, żąd. 1°0, P c,37,8, 
Banku ziemiańskiego wart. Mm-oć. 0fcR f r  
103, poszuk. 101. L isty zast. & P j* W  $  
wart. kup. 3,19,7 trammlcc. l ° f  *’ 
szuk. 180. Listy zast., *% -ransakC- yjtt
m. W arszawy wart. kup. O,80,o, ^ c_ nj.
23475, żąd. 238, po^uk. 233. 4 i 
sziawy wart. kup. 0,72,4, ua  łj()(i t  
218, poszuk. 214. 4 i pół ul: ,, ^
190, żąd. 98, poeeuk. 94. 6% BWtkU w —
wart. kun. 1,83.5.



Numer 289 „GONIEC KRAKOWSKI"

j 3 8,luty; Dolary Stanów Zjcdn. gotówka 290, 
l^ f e c k i  290, 305. Franki francuskie gotówka 

20 90, czeki 19'33, 20*90. Franki begijskie 
21, 22, czeki 21, 22. Franki szwajcar- 

gotówka 50, 52, czeki 50, 52. Funty szlcrlin- 
gotówka 1075, 1125, czeki 1075, 1125. Marki 

Janeck ie  gotówka 432''50, -450, czeki 432*50, 400.
eiusu© ackie gotówka 70, 80, czeki 76, 

j r  Korony czeskie gotówka 3 60, 3‘S0, czeki 3‘00, 
ę., - Korony szw edzkic gotówka 00, 62, czeki 60, 
jP- Korony duńskie gotówka 43, 45, czeki 43, 45.

urony norweskie gotówka 43, 45, czeki 43, 45. 
12'^ vv oswlc gotówka 11 GO, 12*20, czeki 11‘60, 
ę Mairki iińsltic gotówka 5*70, 6, czeki 5‘70, j 
gl 'tereny holenderskie gotówka 95, 99, czeki i 

hubie carskie selki 290—295. Ruble car- 
5o0-tki 281— 289. llublo damskie po 1000 

; pJ"*^3- Ruble dumskie po 250 — 46— 46*50, 
gj. 8a ( i ’AT). Kursa dewiz: Berlin 117‘25, War 

2G, merka niemiecka 117‘25, marka pol-

^^ iedeń  (PAT). Kursa austryackiej centrali 
§Z.U'- An],iitof-d;im 12.200, Berlin 586 50, Zurych 

Oitryiśiteania 5650, Kopenhaga 5700, Sztok- 
R k l m a r k i  niemieckie 581*50, lei ruwuń- 
gjj..® <90, Iowy 500, szwajcarskie GC75, francu- 
i/j.® 2050, włoskie 1535, angielskie 1400, dolary 
’ £ ^ M e  310;
'&UflŁlrs'u' w u ° ,'in)’Ta obrocie: Zagrzeb 292— 312,
, ®!pesat 91—105, Warszawa 118— 140, Nowe 

J  Kynaro'.ve 1200— 1250.
(p a t ). Kursa d l wiz: Nowy Jork 7642, 

!>8'i5a 8615, dolary 73*27 i pół,
korona czeska 83*40.

marka polska

lin * Vch (BAT). Kursa początkowe dewiz: Ber-
7'40 l 9. Nowy Jork 60G, Medyolan 23‘70, Praga

> “ Udapeszt 1‘40, Bukaresat 10*40, Warsaa-
"  iedeń 2, austrvacka korona stemplo­

w a p Cj_

kuma dewiz: Berlin 8‘25, ITolandya 
kltii ’ Nowy Jork C3G, Londvn 22*04, Faryz 40*55 

67 i l ’01. Ih-aga 725, Budapeszt 130, 
h.Usif,r * 10‘30, Warszawa 2, Wiedeń 202 i pół, 
la* 4y>o!.w'kie korony stemplowano 1'50, Brukse- 

. > Kop«nłuiga 86‘50, Sztokholm 123, C-hry- 
». ■‘a ? 0‘23, Madryt 88, Buenos Aires 230. 

fea  a (PAT ). Giełda paryska z dnia 29 b. m. t 
LotkIvn 5416 i pól, Nowy Jork 15‘65 i 

ł?8" 21G 3.4, Niemcy 20 1 '4, Ilols.ndya
240* ł</CKy 58, Rumunia 25 i  pól, Szwajcarya

kmttrowa z dnia 29 b. m.: Jedwab
200 * ‘‘•5, wioski 243, syryjski 225, japoński
: i « 5 mski 280.
a"e l C CieJda towarowa z dnia 28 b. m.

yo J^żdasicriiUf 430, listopad 430, giu- 
^  428.

jja krakowskiego targu na bydło.
krakowski w czasie od 23 do 29 bm. 

h®k 47n?° bititai 204, wołów 49. krów 489, jaió- 
hhrń '• Cl‘ ł'1<7|‘l 394, owiec 40, kóz i bananów,

śnictwie Wamaonów, obrębie Tumlin, ziemia 
kielecka. Oferty należy wnosić do 25'paździarni- 
ka 1920. Bliższe szczegóły zawarte są %v „Tygo­
dniku dostaw** nr. 40.

*) ROZPRAWY OFERTOWE NA DOSTAWR  
MATERYALÓW DRZEWNYCH. Ogłoszono w o- 
strtnich czasach następujące rozprawy oferto­
wa na dostawę mnteryałów drzewnych. Dyrck- 
cya kolei państwowych w Krakowie ogłasza roz­
prawę ofertową celem zabezpieczenia dostawy 
na rok 1921 a) inaTcryahi drzewnego tartego dla 
cel ów' warsztatowych, b) rozmaitych wyrobów 
dnzownych, jak: dźwignie, styliska, drązni, czę­
ści składowe taczek, rę-oeki do pilników, gałki 
do 1 u bryłka torów itd- c) drzewa opałowego i d) 
twardego węgla drzewnego. Szczegółowe warun­
ki dostawy wyda lub prześle na żądanie Dyrek- 
cya kolei państwowych wydział 4-ty. Oferty na­
leży wnosić najpóźniej do dnia 2 listopada, godz.' 
12- Dostawę należy mzDoczigć zaraz po zatwier­
dzeniu oferty i wykonać ją do końca roku 1921. 
Dział Budowlano-kwaterunk. Okr. Gen. Lwów 
zakupi większą ilość drzewa opalowego, twar­
dego i miękkiego. Oferty należy wnosić do rąk 
szefa działu l>udov iano-kwalorunkow ego, ul. 
Fredry 2, do dnia 3 listopada.

(*) OBRÓT AK CYAMI TOWARZYSTWA AK- 
CYJN. H. CEGIELSKI W  POZNANIU. Towaj-zy- 
stwo fikcyjne II. Cegielski w Poznaniu na mocy 
prospektu dopuściło do handlu na giełdzie po­
znańskiej za pośrednictwem Banku Związku 
Spółek Zarobkowych akcye na piętnaście m i­
lionów marek.

(*) ZALGŻENTE ,.PANKU MAZOWIECKIE* 
GO“. Celein prowadzenia wszelkich czyn oś ci,

wchodzących w  zakres banklersrtwo, powstają 
w Warszaw ie Bank Mazowiecki o kapitale zar 
kładowym w wysokości 25 rnilionów marek.

(■) PODW YŻSZENIE K A P IT A ŁU  T oW A ^Z Y  
STV/A AKCYJNEGO „MOTOR". Warszawskie 
Towarzystwo akcyjne ,,Motor“ przystępuje na 
zasadzie zezwolenia władz do podwyższania ka­
pitału Spółki, wynoszącego marek 540.000, o mai 
rek 1,460.000 drogą pizewalulowania wartości 
majątku nieruchomego i na powiększenie O 3 
miliony drogą emisyi nowych akcyj.

*) NOW A SPÓŁKA AKCYJNA W*PRZEM Y­
ŚLE TEKSTYLNYM . Niedawno została założo­
na nowa sjMŻtka akcyjna pod firmą.: Przędzal­
nia i tkalnia juty ,,V.Tarta“ spólk akcyjna. Kapir 
tał zakładowy spółki oznaczono na 15.000 marek 
polskich, podzielonych na trzydzieści tysięcy 
sztuk akcyi po 500 marek każda. Założycielami 
tej spółki, której siedziba znajduje się w W«p- 
aęawde, są: Jan Grossman, wspów lascioiel przę­
dzalni i tkalni juty „Warta**, Herman Gmsbarp 
współwłaściciel i dyrektor przędzalni i tkalni 
juty i Tadeusz Neumann, caL Rady To w. Za­
kładów Starachowickich.

(1) IMPORT I EKSPORT CZECH. W  okresie 
od 15 kwietnia do 15 września eksport czeski 
osiągnął sumę 6 miliardów 900 milionów. Naj- 
wnżniejsze artykuły wywozu stanowił: papier 
(285 milionów), drzewo (261 miiionow), szkła 
wklęsłe (287 miljonów). Towary importowane 
stanowiły: wełny (2 miliardy 100 milionówk
artykuły żywnościowe (1 miłiatd 300 milionów], 
oleie mineralne (538 milionów), bawełna <508 
milionów), produkty metalowe (395 milionów).

Budowanie małe; ententy.

E W l7-ny 1489, razem 3508 zwierząt.

Praga (PAT) Biuro Kor. Vcnkov ogłasiza roa- 
riK^ę jadriego ze swoich współpracowników z 
rumuńskim ministrem spraw zagranicznych Ta­
ko Jonesou, przybyłym wczoraj wieczorem do 
Pragi. Minister oświadczył, że istnieje istotnie 
przymierze między Jugosławią a Czechoslowa* 
cyą, cciłem u trzy majda granic ustanowionych 
pizoz ąr‘;iiktat .(joltojowy w  Trianon. Natomiast 
między Rumnnią z Jednej struny a Czechoslo- 
wacyą i Jugosławią z drugiej istnieje tylko ust­

ny układ. Rumunia życzy sobie silnej enitenty 
- któraby mogła zagwaranrnwać traktat pokojowy 
j w Europie środkowej. Z tego powodu Rumunia1 
| doradzała, by do małej caitenty były przyjęte tak 

żo Polska i  Grecya- Pragniemy przymierza na 
■ cały szereg lat —  mówił minister. Wiadomość a 

konweitcyi wojskowej między Mninndyą, W ę­
grami, Polską i RumuSłią rtaaivai aiiuister 
czczym wymysłem. _ ; . ....4 , /

nam

f o  strejku górników angielskich
Londyn (PAT). Referendum górników odbędzie ! 

się ‘2 listopada. Praca zostanie podjętą prawdo- 1 
podobnie 8 listopada. Układ, zawarty między j 
właścicielami kopam i górnikami obejmuje wza­
jemne zobowiązania do współpracy nad zwię­
kszeniem proiiukcyi węgla. ______

J & M S !  i i M l i w *  komunisty m m  w K w i t .
.? 200ft , ’ krowy od 2500 do 4500 M, ialuwnik '

4500 M. cielęta, od 4000 do 5700 M;
K  nit-rogaciznę od 8500 do 11.000 M.

yJsUq, ° ayclt aa tarjj zwierząt sprzedano: na i 
bor^6. m -c scową 2T7G sztuk. |

ih 0̂ w P " ’11®11'1: z poprzednim tygodntem spę- 
l&iej 1 ,ęcc.i 118 Dy dla, 146 cieląt, 257 świń —

. ttaran, razem 520 sztuk więcej.K w
„W»»nika gospodarcza.
J>»iąJ* » °W A R Z Y S T W  SPÓŁDZIELCZYCH.
i ' 1 \ 0222 31 im i ster Przemysłu i lian
k^^yi&b yp'itce akcyjnej pod firmą: „Bank 

w Spóldziclczvch** na nodwvżs7.pnił»^rotdzicJczych“ na podwyższenie 
ftalowych '1 W VC£ °  oraz ostatnio na rozsprze-
^f^Szófu, n’’® rozobra.nych przez akcyo-

/?, ^ “ ‘ ‘Cdzy osoby ni.e będące dotychk l j n .  _____ -h g l  usznmi.
•ta * *A j p  1MPORTOWO - EKSPORTOW A
T u et U ,i -W  W ARSZAW IE. Panowie: Alek- 
Mev ie"ic> StanisLaw Horwatt, hr. Stefan

St?raa Laurysiewioa, Aleksander 
s r>ói’kL, in J>0,cLolc-c-ki przystąpili do za- 

2k c jjn e j imporlowo-c ksportowej 
'.ÓSTuiua:. ia“ . Siedzibą Spółki jest 

zakresu dziaLania Spółki należy 
lowa,łóvv, surowców oraz wy- 

jowcigo. Kapiiai zakłado'wy 
^  i okr(-'ilony vv wysokości czterech 

'tażdn lo n jc l1  na 800 akcyj po 5000 
lu y 3  i q.SmAiccye z°®tsly rozebrane przez 2

Y/arsz-wa. (Teł. M.) Warszawska ageneya 
prasowa donosi z Paryża, że w Moskwie został 
aresztowany przez ńolstowlków słynny ioma- 
nista Iraucuski Sódonl, przebywający od dłuż­
szego czasu w Rosyi sowieckiej. Oskarżono go, 
że z całą świadomością dostarczył bolszewikom 
fałszywych wdadoiności o dążności francuskich 
robotników do wy wołania rewolucyi we Fran- 
cyi, czein spowodował, że sowiety popełniły w 
polityce kilka fałszywych pociągnięć.

Napady bandyckie w lubeiskiem.
Lublta. (PAT) Banda rabusiów, złożona z 12 

osób, napadła na dwór w Bronowlcach, majątek 
p. W cłklaniewskiego, wtargnęła do mieszkania, 
związała służbę, uoczem zabrała się do obrabo­
wania całego m ieuk^nia. Zaorała kosztowno­
ści, gotówkę i bieiiznę, konie cugowe i powóz. 
Straty wynoszą przeszło 2 miliony niauk. Tego 
samego wieczora ci sami bandyci napadli na 
dwór w Klemontowicach. Straty nie są jeszcze 
obliczone.

„ S T R Ó J
W.’itza uczelnia kroju I szycia 
oraz Pracownia ferm i m o d e l i  
Krak o, Szczepańska 7, I. piętro
Urządzenie w zorow e. Nauczania m elodyczne. P ierw ­
szorzędne facho ve sny nauczycielskie. K ilka  dosko­

nałych system ów  kroju.

Kursa kroju rozpoczynają się dnia 
1 listopada 1920.

Nauka szycia angielskiego i franc.
Zam ów ien ia  na fo rm y na m iejscu lub pocztą. (Cen­
n ik i z  opisem  brauia nuary w ysy ła  s ię  na iądnn ie  

dai 1110). 2516
In form acye i zotoszenia od 25 sierpnia m iędzy go ­

dziną 10— 12 prócz n iedzie l i św iąt.

C O D E F

„SALON SZTUKI**
S Z P IT A L N A  L . 4 0 . Tel. 2486 
naprzeciw teatru m iejskiego.

Sprzedaż i kupne ekretów nierweeor/ądnyek m istrzów  
polskich i zagrańiczayah, |X» eanach unii.rkownuych. ' 
Chcąc uprzysię.in.ć najszerszym wsrslwoiti nabywnnic 

3oh,", ■* “ -*™*A>n*viuu«iu r iu a s m u  prawdziwych dziel s im k i, zaprowadza dyiekcya równisż
W?, okręgowy Dóbr Państwowych w _   B ,  J _ôrżawi kamieniołom w Nadie- i sp rze d a ż  a a spłaty.

o .  *  i i I U H  GrtSA-OIiU U O

*) ̂ i zastrzega możliwość podwyż
z: kładow ego w przyszłości. 

hiBA h ł W A  KAMIENIOŁOMU P Aft ST

Dr. Adiora i dr. ByotiiewskiegG
Ir a k ó w , ul. Straszewskiego 2 3 , II . p.
(naprzeciw Uniwersytetu)
Kursa, iekeye, wypożyczalnia; Infor- 

macye także listowne. a*fl8
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B I U R O
S P E D Y C Y JN E P R Z E W Ó Z
S P Ó Ł K A  Z  O C R .  P O R .  —  Z A Ł O Z O K E  P R 7 E Z  C E K g K .  O K C ? K .  K O L N .

2354 Kraków, ul. Wiślna 8, I .  p. T e t .  3 5 S 8

wykonuje spedycye wszeSkiege r o d z a ju , — Wysyłka t o w a r ó w  
w wozach zb i orowych do w s zy s tk ic h  m ia s t w P o is c e . 
Przew óz i ekspedycya mc o!i we własnych wozach 
meblowych wraz z konwojem. (Ola urzędników przesiedla- 
jęcycn się  ceny niższe). Własne magazyny na kolei. W ła sn e  

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

B Hłft 15 sierpnia 1920 w  dro­
dze i  W itn icza  do Buclini 

zgub iłem  karty iw o lu U n la
wydaną przez P o  w. Kom . 
IJzup. w  K rakow ie  na nazw i­
sku Liszka Kazim ierz ze Rdza­
wy. Znalazcę upraszam ode­
słać pod adresem  Liszka K a­
zim ierz, R dzaw a p. Trzciana 
k. Bochni. 2555

ONiA 14 października skr* 
Uz i o d o  ua s lacyi w  W a­

dow icach  karlę  odroczen ia na 
1 rok  wydaną przez Pow ia  
tową Kom endę Uzupełnień 
w  W adow icach na nazwisko 
Józefa Kosowskiego. Znalazca 
raczy oddać do P. K . U. w  W a­
dow icach. 2556

SKRAOZIOfiO w o jskow ą  kartę 
odroczen ia na nazw isko 

G abryel W aw ro  dnia la  w rze­
śnia, wydaną przez K . 1. w  
Olkuszu. 2557

IA N  ŻE 8r.0¥m i zgubił swą 
4  karlę  odroczenia na siacy i 
k o le jow ej w  N ow ym  Sączu. 
Znalazca zechce lakow ą oddać 
do Biura ogłoszeń Bachuerą.

2546

ZCiUBUNO kartę zwolnien ia 
od  w ojska na nazwisko 

Józef Płusiński, zam ieszkały 
w Żarkach p oca a  Babice ad 
A lw ern ia . 2337

D  HANDLOWY *
k n iic cc iem  w ykształć*-g 

niem. W) Kilka s ił biurowych
ibuchaderya, maszyna, steno- 
tt rafia, korespondeuc.), 3} kliku 
zganiów pcikóżującjjch za kau- 
i;y;j —  zostanie natychm iast 
pr/.yjęiycii do w iększ. przed­
sięb iorstwa handlowego. Pi 
sem ne o ferty  z podaniem  wa 
runko ic. rćferencyam i i odpi 
sam i św iaductw  w nosić  nala- 
ży  pod , A p ro w iza c ja * , do 
Biura dzienn ików  S okołow ­
skiego, I.w ów , Jagiellońsk i. 
T\ iko dia P olaków  chrześcian.

2542

Kasy kontrolne National
nawet zupełnie zniszczone 

przyjm uje do naprawy jedyna 
specyalna pracownia 2452 

J. Heaker, Kraków, św. Marka 26.

P ió ra  itr a fa n ta zy jn e
kw ia ty  sztuczne poleca hur­

tow nie i detaliczn ie 2213

W in c e n ty  na Górski 
w Kranówie. Moryańak* 1 8 .

„ M A T U  R ® ”
K r u k ó w , G r o d z k ą  3 2 , II p.
Kursa rnaturyczne, 1-roczne, 
2.le tn ie  g im nazya lne, realne, 
sem im iryaine, Kursa z 4 klas. 
kursa w ydz., nauczycielsk ie 
K om plety zb io row e w K rako- 
v>ae  oraz Kursa Uorespond. 
(w yk ład y  pisem nej. P rospe­
kty i in form neye bezpłatne. 

239?

C l ^ f l i  n a j l e p s z e  
„ U l  U l i  p r e z e r w a ty w y
Perfum  ery ą Leswkiowicz 1 Ska,
Kraków , 'u lać Szczepański 2. 
W ysyłka  dyskretna. 2524

M a r s z a łk o w s k a  1 3ff 
Taiefon z42—97Mieczysław Mayzner»Warszawa

puleca hurtowo i detalicznie 

gwoździe, druty, hufnale, hscele i wszelkie artykuły w zakres 

branży żelaznej i technicznej wchodzące. 2549

Watra© Scm m ar| iys4gg fc

kjmku.%3Bg9taSJBffigfiSZ2Ra8R 'iTTWIT

K U S I S Z  M J l i r U & Y £ £ N £
pod fachowem kl«rowmctw*m ****

prof. Btitryhiewicza, Kraków, u), karmelicka 69, U I
6 sodzin  dziennie. —  W pisy od 10— i i  od  4—”J* 
K ie ro w n ik  fachow y przy jm u je od  godz. 4— 5 po p®“  
Zarząd kursów  podaje do w iadom ości, że obok ..ur*® 
1-rocznego i uwuietn., p rzygotow ujących  w  przeciąg® 
jedn ego  roku eiv. dwóch  lat do matury i.zkói średniCB, 
otwiera w najbliższych dniach zLpełnla odrębny bur. » * "  
turyczny scniiuaiyainy i analogiczny kofesponde/icyjbjb 
przygotowujący zapcmocą instrukcji mieś. wysyłanych

A L B I N  JA W O R S K I
( p r z e d t e m  W . K O S Y D A R S K J )  

HANDEL NaCZYŃ k u ch en n yc h  
O R A / ARTYKUŁÓW  DLA 

G O S P O D A R S T W A  DO M O W EGO
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  I... 2 4 .

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHEN^
Naczynia emaliowana Lodownio pokoju*®*

alum in iow e i p o rce lan o w e .. — ; l j WÓ
—  Latarn io  atajnone- P9* ”

W yroby drzewne ręczne i  i l# p » * ®
jako to : W aik i i stoln ico do —  . .

W anny 1 o a i la d ł * ®  ^

Baniaki i  balie
do pranm^bie11**? *^

Umywalki biurowo i pokojowo. Bańki ndekoj^,
Wieazadia stojące. Skopco cynowana i  eenuJ

H a r t o w n a  i  c z ę ś c io w a  s p r z e d a #  
d la  K ó t e k  i  S k ła d n ic  R o ln ic z y c h .

o f e r t y  n a  ż ą d a n i e .

W Y S Y Ł K A  N A  P R O W i N C Y Ę  O D W R O ^ .

Wyborne w smaku i jakowi
T u tk i d o  p a p ie ro s ó w

ciasta, P a łk i i deski do m ię­
sa, W ieszadełka do śziereczek , 

Kom pletne łyżniki.

SAMARIA
poleca fabryka - p

WŁADYSŁAWA P A G A C ZA i^
W KRAKOWIE.

p o n ł e w a l
jest to jed yn a  p astc-krcm  n ajw yższego gatunku, w jTab iana z na- 
tu :ainyc.il tlr .s "  zów.

7 n « T &  je st to ęieriynn ic.s/a p rzetłuszczon a, a n ad m iar tłuszczu  chroni 
f c U i l f a n  skórę, ou pękania.

w y sta rcz y  u ży w ać raz na tydzień, pozostałe  du ie  p rzecierając 
ty lk o  fli nęiką.
nsfcl)ar;.i/.icf z e s s iib f  sk ó rę  c?yp.i m iękką, e lasty czn ą  i w ie lc e  
IranSli. J

7 f l D 7  A  n a w i l  starej seek an o i skórze, po k ilk ak rotn em  u żvciu . n ad aje  
Ł U n fc f t  wygląd nowej.

chroni «kóre od w ilg o c i i n iszczącego  działania potu,
2306

zo rza

ZORZE
ZORZA

Taczki ^
drzewce do kilofów, motyk, łopat. HI*

;i szczotek, szpunty do boczek, eraz * ałJ0ftiii* 
! roby drzewna gotowe I na zamówienie
i, „F A D R Z E W "
Tabryka wyrobów Drzewnych Sfółka 
i w Drohobyczu, Samborska /•

Ważne dia P .  T .  w -

A tram en t do k o p ś o ^ f*1 jJ
zagraniczny w e  flaszkach 3/i-lilr - 0 _ j j y y

Pastę do obuwia i P °
poleca Fabryka cha.n. p rz«łJ0,B"

O. Bukowski i Ska w białei toj®. - - I
------------------------------------ -— — - - __ p » ? r ś

ocztów ki artystyczne. — Przybory kancelary jn i*•

K

ZORZA

K R A JO W A  W Y T W Ó R N IA  C H E M I C Z N A
Warszawa, Ogrodowa 46, telefony 187*94 i 238-90.

SKŁAD PAPIERU I BttANTERYI p
M ic h a ł  S t O M I A N Y  S K R A K O W IE  

SŁAW KO W bKA 2 4
listowe. —  Ramki. 

Portfele. 
79 Wykonuje BILE Y

Lustra. -  Albumy i 
Szachy. —  Karty 

wizytowe i 2AWłAD0M l£ N | ^ ^

=  W & Z U E  =
DLA P. T. KUPCÓW, 
SPÓŁEK POLNłCZYCh 

i K o r ^ s u n o w !

I M T  p o i o m  to u rto m itto ;

stW
tki

K a u c z u k o w e  ka-Sfiśers© i  m a n k ie ty , n j p k r ,  k a p e lu s z e ,  szelki, pończochy, skarpę  »
do n esa  i na g łow ą, płótne, zeipf, kioty, m aterye na ubrania zim owe t *•_ ’ osn o i* ftgń*. 

życia. 11. Dział: ^rzyoory sze*s.tie. Ili. Dział: Szczutki I **aozynta g ^  J L
nesa

I. Dział: Przybory tio szycia.
IV. Dział: Sibaiki, tacki, c;ykrniezii
D O M

Przy noty
Y. Dział: Wszelkie wyroby enyiioi i

liziar: ozezoim i
5radkóiv kosmetyczny en MW ^  

H A N D L O W Y  W ^ I U S ,  K R A K C I ^  U L IC A  Ł03ZO W 5K
Z m i ł F S T W O  P A B S Y K S  „ T L S M “ , L U i d W ,  ^| —

^hwa«. k **\ «BttaaaMcau*7a )iP*

W ydawca: W  zastępstwie SpStti W ydaitąłbze] „Ehu IW  J. ilcnnzsld. Redaktor ojijjow.: Ludwik aro:m$. -  Lirukaiuin Lądowa W
jjjta


